P R O T O K Ó Ł  Nr XII /15 
XII sesji Rady Gminy Rewal, która odbyła się w dniu 29 kwietnia 2015 roku
w Urzędzie Gminy Rewal
Sesję rozpoczęto w dniu 29 kwietnia 2015 r. o godz. 11:10. Zakończyła się o 13:35. Obradom przewodniczyła Przewodnicząca Rady Gminy – p. Agnieszka Tasarz.  Na podstawie listy obecności stwierdziła, iż obrady są prawomocne, bowiem uczestniczy 13 radnych.
Ustawowy skład Rady 15 osób – bezwzględna liczba głosów ustawowego składu Rady – 8 osób, co stanowi wystarczające quorum do podejmowania prawomocnych uchwał. 

Przewodnicząca Rady:

Proszę o ciszę, proszę wyłączyć telefony.

Dzień dobry. Witam wszystkich serdecznie. Otwieram XII Sesję Rady Gminy. Stwierdzam quorum.  Bardzo serdecznie chciałam powitać gościa zaproszonego Pana Wicemarszałka Województwa Zachodniopomorskiego Jarosław Rzepę, witamy Pana Wójta, witamy również Pana Artura Łąckiego, witamy wszystkich Dyrektorów i zaproszonych gości. Proszę Państwa chciałbym oddać głos Panu Wicemarszałkowi, w  związki z tym, że będzie wprowadzona uchwała o Lokalnej Grupie Działania i chcielibyśmy, żeby Pan Marszałek nas zapoznał z tym tematem.
Pan Wicemarszałek Jarosław Rzepa.
Dziękuję bardzo Pani Przewodnicząca. Szanowni Państwo dzisiaj tak szybciutko przyjechałem do Rewala właściwie w dwóch tematach. Pierwszy – to za chwileczkę podpiszemy z Panem Wójtem kolejną umowę na drogę dojazdową do gruntów rolnych . Kontynuujemy zadanie rozpoczęte w roku ubiegłym – mam na myśli tutaj Śliwin i to zadanie, mam nadzieję, uda się w tym roku zakończyć pomyślnie, dlatego zaraz tą umowę dotacji podpiszemy. Szanowni Państwo to jest tym razem zostało 720 metrów w tej samej technologii, która jest obecnie – czyli technologii tłucznia. Kwota dofinansowania w tej chwili to jest 65.000 zł, ale oczywiści życie jest takie, że niektórzy nie realizują zadań. Już słyszę z pewnych informacji, że będą rezygnacje i pewnie Aneks w odpowiednim czasie również z Gminą podpiszę zwiększający prawdopodobnie to dofinansowanie, natomiast ta kwota oczywiście jest kwota pewną, pomimo, że na przetargu wyszłoby inaczej, to na pewno to już się nie zmieni. To jedna informacja, którą chciałem Państwu przekazać, za chwileczkę to zrobimy. Natomiast druga to bardzo się cieszę, ż trwają prace nad Lokalną Grupą Rybacką . Wiem, że macie dziś Państwo w porządku obrad podjęcie uchwały. Mam nadzieję, że czasu jest coraz mniej proszę Państwa, bo okres przygotowawczy, już z Ministerstwa Rolnictwa otrzymałem informacje, że są przygotowane już środki z pomocy technicznej na okres przygotowawczy i przejściowy na przygotowanie działania Lokalnych Grup działania i Lokalnych Grup Rybackich, bo to takie jest rozgraniczenie. Wiem, że ta inicjatywa Gminy Dziwnów, Rewal, Brojce, Trzebiatów, Karnicy, Świerzno jest, by powstało nowe Stowarzyszenie, dlatego też proszę, aby aktywnie uczestniczyć w tych pracach, bo to są jeszcze sprawy rejestrowe, organizacyjne – bo tworzymy coś nowego. A te Lokalne Grupy które już funkcjonują mają o tyle łatwiej, bo z marszy do tematu podchodzą. Mam nadzieję, że w stosunku do poprzedniego okresy programowania zmienią się dwie zasadnicze sprawy: pierwsza to to, że alokacja nam spada dla Polski na osi czwartej. Już nie będzie to 330 mln euro, jak to było ostatnio, tylko 92 mln euro na osi czwartej – czyli znacznie mniej. Druga sprawa – wybór stowarzyszenia, właściwie wybór strategii i stowarzyszeń będzie odbywał się w Samorządzie Województwa, a nie Ministerstwie Rolnictwa. To jest zdecydowana różnica. Zamierzamy tego dokonać późną jesienią tego roku, a umowy chcielibyśmy podpisać na początku przyszłego roku i praktycznie w tym momencie zacząć rozpoczynać ogłaszanie naboru. Tak to wygląda, jeśli chodzi o perspektywę czasową. W tej chwili chcemy uruchomić środki na ten okres przejściowy, bo jak Państwo wiecie lub nie wiecie obecnie funkcjonujące Lokalne Grupy mają zapewnione finansowanie do końca czerwca, natomiast od lipca wchodzą na okres przygotowawczy. Środki są przeznaczone na dalsze funkcjonowanie, czy też funkcjonowanie Stowarzyszeń, czy etatów dla ludzi, którzy są tam zatrudnieni plus organizację spotkań na obszarze strategii, w którą będzie wpisane. Następnie gdzieś koło lipca, sierpnia będziemy się starali ogłaszać konkursy na lokalne strategie, które potrwają gdzieś około 3 miesięcy. Czyli tak naprawdę tego czasu za dużo nie ma. Trzeba się organizować trzeba dopracowywać wszystkie elementy, określać obszar strategii, te rzeczy, które będą dla Państwa najważniejsze żeby się w tej strategii znalazły, bo to jest bardzo ważne. Nie można sobie pozwolić na to , żeby w strategii - nie wszystko będzie zrealizowane, ale nie można sobie pozwolić na to, żeby w strategii nie było zawarte. To jest bardzo ważne. Tak samo jak do tej pory będzie ten sektor społeczno-gospodarczy i publiczny budował tą strategię i bardzo proszę również Pana Wójta o to, żeby aktywnie uczestniczyć w tej części dotyczącej sektora publicznego, ale rozumiem, że  gospodarczy sam znajdzie środki, bo znając operatywność, aktywne poszukiwanie, to jak coś się pojawi, to będą uczestniczyć, natomiast ten społeczny warto poinformować o tym, że jest taka możliwość,  żeby aktywnie się włączyli, to być może staną się beneficjentami w ramach, to się trochę inaczej będzie teraz nazywało, bo to będą Rybackie Lokalne Grupy Działania, nie Lokalna Grupa Rybacka no i program nie będzie się nazywał Pozaoperacyjny  Ryby, tylko Rybactwo i Morze. Ale to są tylko zamienne nazwy. Więcej środków, proszę pójdzie Państwa, żeby uspokoić, w porównaniu do poprzedniego okresu pójdzie na chów i hodowle ryb na śródlądziu. Zdecydowanie. Oczywiście nadal pieniądze na porty, bazy rybackie, to co do tej pory było w osiach „jeden trzy” to nadal jest, priorytety są troszeczkę inaczej rozłożone, na przetwórstwo rybne również środki w ostatnim okresie zostały zabezpieczone. Oś czwarta jest trochę mniej środków, natomiast nie będzie już Lokalnych Grup Rybackich jak do tej pory, w tej chwili 48 w Polsce. Ministerstwo planuje, że około 23, 25 zostanie i to przede wszystkim będą na tych obszarach, gdzie zależność od rybactwa jest największa, tak że pewnie będą województwa, które w ogóle nie będą objęte programem tak, jak do tej pory, że obligatoryjne co najmniej jedna Lokalna w województwie Grupa była. Teraz prawdopodobnie będzie to głównie pas nadmorski, dlatego też nie wyobrażam sobie, żeby ta część wybrzeża, która została pominięta, w tym obecnym „7-13”, żeby w „14-20” nie zaistniała. Tak to tylko kilka informacji, więc jeśli mogę to bardzo chętnie byśmy teraz podpisali tą umowę i mam nadzieję, że będziemy mogli, tak jak w ubiegłym roku spotykaliśmy się na jesieni na gotowym i też tak będzie tym razem.  Może jakieś pierwsze pytanie, mam jeszcze dziesięć minut. Przepraszam, że tak krótko, ale taki czas.
Radny Sejsmiku Artur Łącki
Cóż Panie Marszałku należy powiedzieć, że następne pieniądze z Urzędu Marszałkowskiego trafiają do Gminy Rewal. I nie ostatnie.
Pan Wicemarszałek Jarosław Rzepa

Ale to jest dzięki aktywności Radnych z tego okręgu, bo są aktywni. I zawsze gdy temat podziału to pytają – a jak na Powiecie Gryfickim, zwłaszcza w tematach drogowych Powiat Gryficki bardzo zyska w nowym okresie programowania.
Przewodnicząca Rady Agnieszka Tasarz 

My też się bardzo cieszymy, że powstaje u nas Lokalna Grupa Rybacka, że nie było na naszym terenie i nie korzystaliśmy w poprzednich latach, ale się bardzo się cieszymy, że z Pana inicjatywy i Pana Wójta powstaje ta Lokalna Grupa, że możemy pozyskać środki, żebyśmy mogli się rozwijać dzięki rybactwu te pieniądze będą mogły być alokowane w naszej Gminie.
Pan Wicemarszałek Jarosław Rzepa
Ja jeszcze dopowiem moi Państwo, że  w tym okresie programowania mieliśmy do dyspozycji, po tej ewaluacji, mieliśmy 182 mln zł, to była druga alokacja w Polsce. W tej chwili ta ilość się raczej nie zwiększy. Mamy zakontraktowane 95% środków, 172 mln zł ,  1021 umowę ostatnią podpisałem w ubiegłym tygodniu. Tak bardzo ciekawy element tego wszystkiego, że według oświadczeń oczywiście beneficjentów dzięki tym środkom przybyło w naszymi województwie 1200 miejsc pracy. To jest naprawdę bardzo ciekawa informacja i dana, bo szacowaliśmy stosunkowo późno, bo 2,5 roku po PROW-ie tym programie rolnym – jesteśmy na końcówce, równo jak PROW, a efekty naprawdę są dobre. Efekty zawdzięczamy to, raz – z wyciągnięcia wniosków z PROW-u jeśli chodzi o wdrażanie i prędkość wdrażania, ale  przede wszystkim zaliczki. Z tych 174 milinów aż 150 milionów to było zaliczki, które beneficjenci dostali i otrzymują i dostali w terminie do 90 dni od podpisania umowy. Na początku były działania związane z ochroną środowiska, które były w 100% zaliczkowane, później spadło to do 85% jeżeli chodzi o ochronę środowiska, to był ważny dla nas element tego programu, ale uważam, że to leży u podstaw sukcesu Programu Operacyjnego Ryby i wdrażania efektywności w naszym województwie, a to, że ciekawe inwestycje zostały zrealizowane, to myślę, że można zobaczyć podróżując po naszym województwie. Taka najbardziej spektakularna chyba jest w Dobrzycy, w ogrodzie Hortulus – ta wieża widokowa właśnie z Programu Operacyjnego Ryby zrealizowana, też w Świnoujściu kilka ciekawych elementów: rowery wodne, tramwaje napędzane energią słoneczną. Wikingowie w Wolinie bardzo dużo ośrodków też zyskali.  W Darłowie łodzie przystosowane do turystyki rybackiej, także kilka takich tematów zostało zrealizowanych można oglądać to na naszych stronach internetowych. I przede wszystkim najważniejsza rzecz – 174 mln. zł zostały w naszym województwie. I jakby nie patrząc te środki w większości naprawdę zostały dobrze wydane i miejmy nadzieję, że z tej alokacji będziemy albo liderem, albo współliderem z województwem Pomorskim, bo tak naprawdę jest. Te dwa województwa głównie kształtują ten program operacyjny. A tak na koniec, uważam, że się nie powinno, ale czasami powinniśmy się pochwalić. Jeśli chodzi o zakontraktowanie wyprzedziliśmy województwo Pomorskie. Jesteśmy na 1. miejscu jeśli chodzi o zakontraktowanie wielkości tych środków i ich realizację. Tak naprawdę od tych dwóch województw zależy jak ten Program zostanie zrealizowany. Ja cieszę się, że tak będzie. Jestem przekonany, że Rewal będzie w Lokalnej Grupie Rybackiej, że Państwo również będziecie mogli, dopóki są środki, i przedsiębiorcy będą mogli korzystać z nowej perspektywy. Jak jest to ważnej nie muszę przekonywać, bo rozumiemy, że prawdopodobnie ta perspektywa będzie ostatnią, którą Polska i nasze województwo dostaje środki, które są o wiele większe niż środki, które Unia przeznacza, ale musimy się coraz bardziej przyzwyczajać, że to jest ostatni moment i to co zostaje to będzie budowało nasze PKB i to w jakim miejscu będzie województwo zachodniopomorskie po tej perspektywie. Uczestniczyłem razem z Panem Radnym w Sesjach Sejmiku. My jesteśmy o tym przekonani i musimy o tym przekonywać do tego naszych mieszkańców, nasze samorządy, że musimy przede wszystkim stawać na gospodarkę, miejsca prawy, bo to będzie nam budowało i PIT, i CIT i miejsca pracy, zadowolenie mieszkańców, a tak naprawdę o to nam naprawdę chodzi.
Przewodnicząca Rady Agnieszka Tasarz 

Bardzo prosimy Pan Radny Sejmiku.
Radny Sejmiku Artur Łącki

Ja bym poprosił dwa słowa. Jakby my się nie znali nazywam się Artur Łącki jestem Radnym Sejmiku, nie to jest inaczej nazwa jest jak wasza, jestem Radnym Województwa Zachodniopomorskiego, członkiem Sejmiku Zachodniopomorskiego, Przewodniczącym Komisji Rozwoju, Promocji i Współpracy Zagranicznej Województwa Zachodniopomorskiego. Proszę Państwa dzisiaj będziecie debatować nad podjęciem uchwały o, to nie jest jeszcze o założeniu, ale inicjującej. Chciałbym dzisiaj swoim głosem wesprzeć Wasze glosowanie i poprzeć tą ideę, bo jest to bardzo dobra idea, dlatego że ta idea będzie skupiała gminy, które są jakby gminami naszymi, tutaj w koło.  Wszystkie gminy, które wtedy się nie dogadały, które przechodziły do innych grup rybackich. Jedne chciały w Kołobrzegu, jedne w Świnoujściu. Nie wyszło to. Nie dogadały się. Teraz jest szansa, żeby się dogadały i żeby Rewal ze swoją rybackością, ze swoją społecznością rybacką, tą która żyje z morza, bo nie tylko o tą chodzi. Jak słyszeliście Państwo to nie tylko rybacy mogą dostać pieniądze, ale choćby takie rzeczy jak Hortulus, jak rowery. Powiem też o wpadkach. Była taka, ze w Świnoujściu dofinansowanie dostał nawet McDonald, bo okazało się, że zgodnie z prawem jest żeby taka działalność gospodarcza nie mogła dostać dofinansowania. Tak że chciałbym Państwa poprzeć, ale tą inicjatywą zajmuje się głównie Pan Poseł Oświęcimski, Pan Marszałek Rzepa.  Z inicjatywy Posła Oświęcimskiego spotkały się te Gminy: Gmina Dziwnów, Gmina Świerzno, Gmina Rewal, Gmina Świerzno, Gmina Karnice, Trzebiatów i Brojce i myślę, ze tą szóstkę Gmin ta grupa lokalna Rybacka Grupa Lokalna powstanie. Myślę, że jak Pan Konstanty Oświęcimski, poseł, na następnej sesji już będzie mógł Państwu powiedzieć najlepsze wiadomości, to, że te gminy się dogadały i podpisały wreszcie umowę. Ja chciałem ze swojej strony chciałbym wam powiedzieć trochę o tym czym ja się zajmuję. Ja cały czas pilnuję drogi 102, tym się zajmuje i to jest dla mnie najpilniejsza sprawa. Jesteśmy na końcowym etapie projektowania tej drogi 102. Zostały nam dwa najtrudniejsze kawałki. W tym momencie nie zgadzamy się z pewnymi koncepcjami Dróg Wojewódzkich i stoimy na swoim stanowisku. Mam nadzieję, że przyjmą nasze stanowisko . To jest ten odcinek drogi 102, który przylega do domów stojących na ul. Rybackiej w Rewalu. Tam jest, jak Państwo wiecie, problem z dojazdem z drugiej strony. Urząd Wojewódzki, czy Zarząd Dróg Wojewódzkich chciałby, żeby Gmina partycypowała dosyć dużo w kosztach tej budowy, budowy jakieś tam trzeciej drogi, żeby był dojazd. My stoimy na stanowisku, że trzeba pozwolić ludziom zrobić jak najwięcej dojazdów. To jest już droga właściwie wewnętrzna. Tam nigdy nie będzie, Pan Komendant mi na pewno przyzna, nigdy nie będzie prędkości 90 na godzinne, nawet 70. Ją już trzeba traktować jako drogę miejską, zrobić 50 na godzinę i będzie można zrobić wjazdy na ul. Rybacką, tak żeby Państwu było jak najwygodniej. Ten kawałek został nam do zaprojektowania i kawałek Pobierowski, czyli wjazd cały Pobierowski od końca pasa startowego, do pierwszego wjazdu gdzie Zarząd Dróg Wojewódzkich też nie zaprojektował pasa pieszojezdnego. My stoimy na Stanowski, że tereny się rozwijają w Pobierowie i bardzo dobrze, że tam wyrzucane są pewne hurtownie i inne rzeczy, że one nie funkcjonują w środku miejscowości tylko na zewnątrz, ale musi być do nich dostęp i samochodowy i pieszy mieszkańców, więc też tam musza być zrobione. Teraz już po weekendzie majowym, już rozmawiałem z Panem Wójtem będzie spotkanie z Panem Wicemarszałkiem Tomaszem Sobierajem, który głownie zajmuje się drogami przyjedzie do Rewala i tą kwestie zakończymy. Jeszcze jedna sprawa, bo tutaj Pan Sołtys Rewala, nowy Sołtys Rewala pytał o sprawę drogi 102 od ronda koło wieży, koło masztu do Niechorza. Tu, na tym odcinku będzie nowa droga, nowa nakładka, będzie poszerzona, ale nie będzie na razie pieszo jezdnego szlaku. Doszliśmy do wniosku, że jednak dłużej zrobić drogę, tym bardziej, że ten szlak pieszojezdny jest zrobiony przez Was przez miejscowości Rewal i Niechorze i też doszliśmy do wniosku takiego z Wójtem, że dobrze byłoby tych turystów, którzy przyjeżdżają na rowerach do Rewala przyciągnąć do Rewala, a nie wyrzucać poza miejscowość. Niech on sobie przejadą rowerami przez środek, a te pieniądze zaoszczędzone na pewno pozwolą nam jakby wydłużyć tą drogę, może do Konarzewa. Bo do tej pory projektujemy ją do ronda w Lędzinie, również z traktem pieszojezdnym od Lędzina do naszego chodnika do Niechorza. To tak pokrótce o drodze 102. Jeśli Państwo mielibyście jakieś sprawy związane. Ja rozumiem, ale to Pani przewodnicząca jest od udzielania głosu, to nie ja. Jeślibyście Państwo chcieli coś na temat, mieli jakieś sprawy na styku Urząd Wojewódzki to moje biuro i posła jest w Rewalu, przepraszam w Gryficach codziennie otwarte. Tam zawsze ktoś jest, więc można pojechać, a ja mieszkam w Rewalu, jakby ktoś nie widział i w każdej chwili jestem dla Pań i Panów na zawołanie. Dziękuję bardzo za to zaproszenie, dziękuję za spotkanie z Wami. Jadę w te samo miejsce co Pan Marszałek, bo tam też dofinansowaliśmy odbudowę murów miejskich w Gryficach, zresztą te mury wyglądają nie jak średniowieczne, tylko jak XXI wieczne, ale tak to się teraz robi. Cegła jest, przynajmniej po części średniowieczna, no to musimy się tam pojawić. Poczekam, jeśli będą pytania.
Radna Marzena Salamon

Chciałam o propos drogi. W Międzywodziu jest takie fajne przejście, że jak podjeżdża samochód z daleka to się zapala światło czerwone. I tam byłoby idealne przejście, na tym przejściu na ulicę Dworcową. Nie Dworcową tylko przedłużenie ulicy Rybackiej.
Radny Sejmiku Artur Łącki

Czy była Pani na tym przejściu w sezonie letnim, wtedy kiedy jest zmiana turnusu? Musze Pani powiedzieć, że te światła robią niesamowity korek. One są bardzo dobre, w okresie teraz, posezonowym, ale w sezonie nie zdają egzaminu. Niech mi Pani wierzy, że w szczycie sezonu zostały wyłączone na 3 tygodnie. Zostały wyłączone w Międzywodziu Ja Państwa powiadomię, kiedy będzie spotkanie z projektantami i myślę, że na pewno Sołtys z grupą aktywistów i członków przyjdzie na to zebranie i będzie nam suszył głowę. Dziękuję bardzo za zaproszenie. Do widzenia.
Przewodnicząca Rady Agnieszka Tasarz 

Przechodzimy do procedowania. Jeszcze raz. Otwieram Sesję stwierdzam quorum. 
Przewodnicząca odczytała porządek obrad.

Początek formularza

P O R Z Ą D E K   O B R A D
XII SESJI RADY GMINY REWAL w dniu 29.04.2015 roku

1. Otwarcie sesji i stwierdzenie quorum.

2. Przyjęcie protokołu z XI sesji Rady Gminy.

3. Przedstawienie porządku obrad.

4. Interpelacje radnych  i zapytania sołtysów.

5. Projekt  uchwały w sprawie: umowy dzierżawy – Park Miniatur Latarni Morskich 

a) relacja sprawozdawcy, 

b) stanowiska Komisji Rady, 

c) dyskusja, 

d) podjęcie uchwały

6. Projekt  uchwały w sprawie: umowy dzierżawy – Park Wieloryba

a) relacja sprawozdawcy, 

b) stanowiska Komisji Rady, 

c) dyskusja, 

e) podjęcie uchwały

7. Projekt uchwały w sprawie: przeznaczenia gruntów do dzierżawy przetargowej w Rewalu
a) relacja sprawozdawcy, 

b) stanowiska Komisji Rady, 

c) dyskusja, 

d) podjęcie uchwały

8. Projekt uchwały w sprawie: gospodarowania mieniem komunalnym
a) relacja sprawozdawcy, 

b) stanowiska Komisji Rady, 

c) dyskusja, 

d) podjęcie uchwały

9. Projekt uchwały w sprawie:  obciążenia nieruchomości służebnością
a) relacja sprawozdawcy, 

b) stanowiska Komisji Rady, 

c) dyskusja, 

d) podjęcie uchwały

10. Projekt uchwały w sprawie: przeznaczenia  nieruchomości do sprzedaży

a) relacja sprawozdawcy, 

b) stanowiska Komisji Rady, 

c) dyskusja, 

d) podjęcie uchwały

11. Projekt uchwały w sprawie: sprzedaży przetargowej 
a) relacja sprawozdawcy, 

b) stanowiska Komisji Rady, 

c) dyskusja, 

d) podjęcie uchwały
12. Projekt uchwały w sprawie: zawarcia umowy użyczenia  

e) relacja sprawozdawcy, 

f) stanowiska Komisji Rady, 

g) dyskusja, 

h) podjęcie uchwały

13. Projekt uchwały  zmieniającej uchwałę Rady Gminy Rewal w sprawie:  sprzedaży nieruchomości

a) relacja sprawozdawcy, 

b) stanowiska Komisji Rady, 

i) dyskusja, 

j) podjęcie uchwały

   14. Wolne wnioski i zapytania.

   15. Zakończenie obrad.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Czy ktoś chciałby wnieść zmiany do porządku obrad? Proszę, Pan Wójt. 
Wójt Robert Skraburski: Chciałbym wprowadzić Uchwałę, którą procedowaliśmy na Komisji dotyczącą Lokalnych Grup Rybackich, tak jak Marszałek dzisiaj powiedział Rybackich Grup Działania. Myślę, że musimy zmienić nazewnictwo.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Czy Pan Wójt zgodziłby się, jest taka sugestia, żeby na pozycję pierwszą wprowadzić? Jako pozycje pierwszą
Wójt Robert Skraburski: Nie ma problemu

Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Wnoszę zmianę o wykreślenie przejęcia Protokołu z XI Sesji Rady Gminy, w związku z tym, że nie został przesłany do wiadomości Radych. I chciałabym jeszcze wprowadzić zmianę do porządku obrad w sprawie projektu Uchwały rozpatrzenia Protestów wyborczych wybory Sołtysa Sołectwa Niechorze oraz Rady Sołeckiej Sołectwa w Niechorzu. Ostatni punkt.
Przewodnicząca poprosiła o przegłosowanie porządku obrad.

13 radnych głosowało za przyjęciem porządku obrad,  nikt z radnych  nie głosował przeciw.
 Porządek obrad został przyjęty. 
Ad.4. Interpelacje radnych i zapytania sołtysów

Wójt Robert Skraburski: Mamy odpowiedzi na dwie Interpelacje dotyczące: pomostów wędkarskich na jeziorze Liwia Łuża i drugie dotyczy spraw związanych z finansami.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: interpelacje zastały rozesłane Radnym. Czy zapytania Sołtysów?
Sołtys Artur Łukomski: Chciałem zapytać czy naprawy cząstkowo, które są widoczne od czasu do czasu czy to trwa, czy akcja jest już zakończona.
Wójt Robert Skraburski: Trwa
Sołtys Artur Łukomski: Czyli można ewentualnie jeszcze zgłaszać.
Radna Marzena Salamon: W związku z tym co powiedział właśnie kolega Artur, bardzo gratuluje, czy w takim razie będą remontowane drogi w Pobierowie, bo mamy w Pobierowie szereg i to głównie na skrzyżowaniach, co uniemożliwia w ogóle skręty jakiekolwiek samochodami, po prostu trzeba wjechać w te dziury. Będą tak?
Wójt Robert Skraburski: tak, już rozpoczęta
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: czy ktoś jeszcze chciał zabrać głos? Bardzo proszę przechodzimy do punktu 5-go.  W punkcie piątym nastąpiła zmiana tj. projekt Uchwały w sprawie utworzenia Rybackiej Lokalnej Grupy Działania. Czytam projekt Uchwały. (Przewodnicząca odczytała projekt Uchwały)
Relacja sprawozdawcy – Wójt Gminy Rewal Robert Skraburski: w poniedziałek odbyło się kolejne spotkanie Lokalnej Grupy. Sześć Gmin, o których Pan Marszałek wspominał, tj. Trzebiatów, Brojce, Rewal, Karnice, Dziwnów, Świerzno wyraziły wole, żeby współuczestniczyć i współtworzyć tą Lokalną Grupę. Problem jest tylko, że każda Gmina chciałaby coś dla siebie uszczknąć, jeszcze  nim powstało Stowarzyszenie i to jest jedyny mały problem, ale mam nadzieję, że w najbliższy wtorek te szczęść Gmin się dogada i podpisze akt inicjujący powołanie Stowarzyszenia i wtedy wystąpię do Państwa także o reprezentację, żebyśmy mogli utworzyć grupę kompletną. Ale na dzisiaj dzielenie ról to jest troszkę dziwne, ale niektóre osobowości są odgrywać mniejsze lub większe role, Ja walczę, żeby przyjemniej jedno stanowisko było dla Gminy Rewal. Tak naprawdę rybackość mamy na drugim miejscu, po Dziwnowie, więc myślę, że tutaj nic nadzwyczajnego Gmina Rewal nie oczekuje. Inne Gminy trochę za ostro moim zdaniem grają, ale myślę, że wtorek to jest taki dzień, że przy stole resztę tematów zostanie omówionych i podpiszemy wreszcie dokument, który będzie inicjował powstawanie tego Stowarzyszenia.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Dziękujemy. Panie Wójcie tutaj jeszcze przed chwilą jak Pan Marszałek był ja pytałam o tą nazwę, że nazwę mamy dobrą. On ją skrócił potocznie nazywając. Czy ktoś chciał zabrać głos? Jeżeli nie to przechodzimy do głosowania.
Za przyjęciem uchwały głosowało 12 radnych,  

nikt z radnych nie głosował przeciw. Radny Marcin Ryczko podczas głosowania nie był obecny w sali narad. Uchwała została przyjęta.
Ad. 6. Projekt  uchwały w sprawie: umowy dzierżawy – Park Miniatur Latarni Morskich. 

Przewodnicząca Agnieszka Tasarz odczytała treść uchwały.

Relacja sprawozdawcy: Sprawozdawca Wójt Robert Skraburski. Powinna się pojawić druga Uchwała, którą Państwu przesłałem później już po wysłaniu i chciałbym zaproponować autokorektę, ponieważ jestem po dłuższej rozmowie z właścicielem Parku Miniatur Latarni Morskiej, który na wskutek różnych działań, zdarzeń, na niektóre rzeczy które zostały zaproponowane na komisji wyraża wolę realizacji pewnych przedsięwzięć, jednak niektóre ekonomia przymusiła go do tego żeby, na niektóre rzeczy nie chce się zgodzić dlatego też myślę, że pierwotna uchwała  dotyczące tego okresu do 30-go roku myślę, że to będzie wypełniała nasze wzajemne zobowiązania w stosunku do firmy. Firma chce się rozwijać, chce dalej inwestować. Ma poważne zamiary jeśli chodzi o Gminę Rewal, tak że nie powiedziała ostatniego słowa. Aczkolwiek, jeśli chodzi o drogę na dzień dzisiejszy nie ma takiej zgody, tym samym nie ma sensu mówić o roku 2040. Tematy związane ze sportem, przeniesieniem nawet firmy do nas, to wszystko firma zaakceptowała, aczkolwiek co do drogi nie mam zgody. Pan Piasecki do mnie zadzwonił i przekazała takie informacje i dlatego naniosłem tę autopoprawkę.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Przyjmujemy autopoprawkę. Otwieram dyskusje. Jeśli nikt nie chciał zabrać głosu, przechodzimy do głosowania (w kształcie do 30 września 2030 roku)
Za przyjęciem uchwały głosowało 8 radnych, 5 radnych wstrzymało się od głosu,  

nikt z radnych nie głosował przeciw.
Ad. 7  Projekt  uchwały w sprawie: umowy dzierżawy – Park Wieloryba

Przewodnicząca Agnieszka Tasarz odczytała treść uchwały.

Relacja sprawozdawcy  Sprawozdawca Wójt Gminy Robert Skraburski: Kolejna inicjatywa, kolejne przedsięwzięcie, które zadomowiło się już na stałe na terenie Gminy Rewal czyli Park Wieloryba. Wnioskuję o 15 –letni okres dzierżawy. Park także już przygotowuje następne atrakcje. Chce dalej inwestować w Gminie Rewal . Myślę, że ta dzierżawa pozwoli mu bezpiecznie inwestować dalej i szukać kolejnych inicjatyw gospodarczych na terenie Gminy Rewal. W tym roku rusza kolejna inicjatywa – muzeum figur woskowych, tak że kolejne przedsięwzięcia będą pojawiały się na mapie atrakcji Gminy Rewal.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Otwieram dyskusję.
Radny Andrzej Brzeziński: Wprost przeciwną mam opinię do Pana Wójta, bo przywołam tutaj dyskusję na zebraniu wiejskim. Główny trend dyskusji był taki, że nie mogli się mieszkańcy nadziwić, że 7 lat jeszcze również trwa umowa, a my wybiegamy tak daleko do przodu. Nie zgadzam się z Panem Wójtem co do tego, jak przedstawiano na Sesji. Mówiono, w taki sposób że skłonienie dzierżawcy do inwestowania 7 lat tej dzierżawy proszę Państwa ma możliwość osiągnięcia tego, czego ów Pan dzierżawca sobie wymarzył. Przypomnę Państwu o czym tu dyskutowaliśmy jeszcze. Dyskutowaliśmy w taki sposób, powiedział to Pan obecny dzierżawca, że w 90% już wykonał tę inwestycję. Pozwólcie Państwo, że tu przypomnę, to czy potrzeba na 15 lat dzierżawy, żeby wykonać 10% jeszcze , to co zawarto w umowie? Moim zdaniem nie.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Czy ktoś jeszcze chciał zabrać głos?
Wójt Robert Skraburski: taka Uchwała daje gwarancję realizacji dłuższego przedsięwzięcia, a zarazem stwarza dobry klimat dla takich inwestycji, ponieważ to nie jest przypadkowy inwestor. Inwestuje w kolejne przedsięwzięcia. To jest raz. W tym roku chce zaproponować multimedialna podróż – szkoda, że nie ma tutaj Pana od wielorybów, był jego wspólnik, który nie ma takiego daru, jak Pan Piasecki. Multimedialną podróż w wielorybie. To są kolejne set tysięcy złotych wydawane na takie przedsięwzięcia. Myślę, że na dzień dzisiejszy ten teren jest nie wykorzystywany na inne cele. Wpływają do nas opłaty z tytułu dzierżawy i z tytułu podatku od nieruchomości. To jest kolejna fajna atrakcja, która nie stwarza konkurencji dla nas właścicieli restauracji, hoteli czy pensjonatów, a przeciwnie. Pozwala naszym turystom spędzać czas i myślę, ze powinniśmy dbać o to by czuli się tutaj bezpiecznie i chcieli dalej zarobione pieniądze inwestować na terenie naszej Gminy, co też ta firma robi. Muszę też potwierdzić, że kolejna inicjatywa i kolejnej rozmawiamy tez w innej miejscowości, tak że to tez świadczy o tym, że oni czują się tutaj bezpiecznie, mają gwarancję, jest dobry klimat dla inwestowania. Nie szukają innych miejscowości, nie szukają Gmin. Chcą u nas pozostać i część tych swoich zysków przeznaczać na koleinie inicjatywy gospodarcze. Dlatego nic nie grozi, nie tracimy własności do gruntu, nadal jest to Gmina Rewal, a jednak atrakcja będzie się z roku na rok rozwijała. Być może za rok, za dwa staniemy tutaj i będziemy decydować o kolejnym przedsięwzięciu o ta firmę lub z Parku Miniatur, bo wiem, że nie chcą poprzestać na tym, co już stworzyli tylko kolejne inicjatywy rozkręcać.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: czy ktoś jeszcze chciał zabrać głos?

Radny Paweł Żoła: Jam mam pytania do Pana Wójta. Te dwa przedsięwzięcia Park Miniatur i Park Wieloryba są bardzo podobne, podobne okresy długości dzierżaw. Natomiast chciałem zadać pytanie: czy w negocjacjach, jeśli chodzi o Park Wielorybów, spróbowaliśmy przekonać właścicieli, podobnie jak zrobiliśmy to z Parkiem Miniatur w Niechorzu o przeniesieniu, po pierwsze działalności, po drugie o jakimś wsparciu inicjatyw sportowych, tak, jak udało nam się to zrobić w Niechorzu z Parkiem Miniatur. To jest jedna kwestia. Też chciałbym zwrócić uwagę, że tutaj zgoła odmiennie były też opinie Rad Sołeckich
Pan Wójt Robert Skraburski: w odniesieniu do 30-letniego okresu dzierżawy
Radny Paweł Żoła: to pierwsza część tego pytania
Pan Wójt Robert Skraburski: spotkałem się w tą sobotę z właścicielem firmy. W trackie rozmowy poruszyłem i takie tematy i kolejnych inicjatywach. Firma nie powiedziała nie, aczkolwiek tam są bardziej skomplikowane własności, jeśli chodzi o spółkę. Łatwiej wspierać te małe inicjatywy czyli sportowe. Nie wszystkie firmy z automatu będą mogły przenosić firmy na nasz teren. Ten Pan ma także inicjatywy na terenie Niemiec, Wyspie Uznam, także tutaj będzie dłuższa rozmowa w tej kwestii . Temat był poruszany, co nie znaczy, że ..  Nie wiem co do tego drugiego. Pierwszy temat jest łatwiejszy, temat drugi – musi zbadać i przygotować jego kancelaria.
Radny Andrzej Brzeziński: Może jeszcze króciutko. Panie Wójcie uważam, że to nie jest do końca transparentne szafowanie mieniem gminnym właśnie w taki sposób. Bo jeżeli jest dzierżawa 10-letnia, a trwa jeszcze siedem, a była dobrze wynegocjowana. Długo żeśmy tutaj dyskutowali, 90% zrealizowane. Naprawdę zapominamy o tym. Nie widzę potrzeby, żeby przedłużać. Tak uważam, to jest moje zdanie.
Radna Marzena Salamon: Ja może tutaj wrzucę tylko dwa słowa do tego naszego garnuszka dzisiejszego. Powiem tak, że dla bezpieczeństwa biznesowego, to jest nawet dobrze, jeśli dzierżawa jest wydłużona. A to, że ona jeszcze trwa, to chyba nie jest złe. Staramy się stwarzać wrażenie, ze nasza Gmina dla businessu jest otwarta i to dobrze świadczy o tym, że my jednak dbamy o ten majątek gminny. A z tego co sobie przypominam na rozmowach, podczas rozmów na komisjach, bodajże to chyba Panie Ewa mówiła, że ten teren nie może być przeznaczony pod inny cel, tylko właśnie pod taki 

Nie ma planu, ale są duże uwarunkowania ochrony środowiska 

Radna Marzena Salamon: ten teren był chyba odwadniany specjalnie, z tego co sobie przypominam, tak że są to inwestycje bardzo trafione według mnie. My takich inwestycji nie mamy, dlatego mogę powiedzieć, jaka jest to dla nas strata. Mamy same pensjonaty, a nie mamy takich inwestycji, dlatego właśnie musimy przyciągnąć rybaków.
Sołtys Artur Łukomski: Chciałbym się odnieść do tego, co mówił Pan Andrzej. Prawda jest taka, że Pan Wójt i Rada w tej chwili, przy takim projekcie jesteście przeciwni Państwo temu, co zostało ustalone powiedzmy z mieszkańcami. Nie omieszkam na następnym spotkaniu z mieszkańcami przedstawić, chociaż na pewno się dowiedzą, przedstawić jakie jest stanowisko. Uchwałą zebrania wiejskiego wyrazili się jasno mieszkańcy, o takiej formie, o długoletnich dzierżawach i myślę, że jest to krótsza nie 30-letbia dzierżawa aczkolwiek, jest to zgodne z tym, co sądzą mieszkańcy.   

Pan Wójt Robert Skraburski: Na zebraniu dyskutowany był okres 30-letni. Potwierdzam. Został zaopiniowany negatywnie. W Niechorzu był okres 30-letni zaopiniowani pozytywnie. W Niechorzu dlatego wróciliśmy do okresu 15-leetniego, ze względu na drogę, bo wiem, że był to jeden z podstawowych warunków, czyli dodatkowo około pół miliona, trzysta – pięćset tysięcy wydatkowane na cele inwestycyjne w Gminie Rewal. Nie będę ukrywał , Panie Arturze, że ja sam ogłoszę to jako sukces, że udało się takiego inwestora przytrzymać dłużej na terenie Gminy Rewal i że dalej będzie się rozwijał, bo nie słyszałem słów krytyki pod kątem takich inwestycji . Przeciwnie, myślę, że większość osób jest zadowolona, że wreszcie u nas zaczęły się takie perełki pojawiać, a nie jesteśmy jedyni. Bo jeśli zobaczymy, co się dzieje wokół, to widzimy, że już Międzyzdroje otwiera kolejny park miniatur. Na terenie Dolnego Śląska kolejne dwa czy trzy. Myślę, że tutaj powinniśmy bardzo delikatnie stąpać po tym inwestycyjnym lodzie, żebyśmy nie zniechęcali ludzi do takich rzeczy. Tak, że  myślę, że sam będę wyrazicielem, że to kolejna dobra decyzja Rady i sukces Rady, że udaje się takich inwestorów przytrzymywać na terenie naszej Gminy. Tak, że Pan mi pozwoli mi pierwszemu powiedzieć na zebraniu wiejskim. 
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Czy ktoś jeszcze chce zabrać głos. Jeśli nie, to przechodzimy do głosowania. 
Za przyjęciem uchwały głosowało 8 radnych, 5 radnych wstrzymało się od głosu,  

nikt z radnych nie głosował przeciw. Uchwała została przyjęta.

Ad. 8. Projekt uchwały w sprawie: przeznaczenia gruntów do dzierżawy przetargowej w Rewalu
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz odczytała treść uchwały.

Relacja sprawozdawcy Pan Wójt Robert Skraburski: Bardzo ciekawa inicjatywa. Temat, który został już przećwiczony przy latarni morskiej. Gdzie Gmina przygotowała koncepcję zabudowy przestrzeni publicznej i za pieniądze dzierżawców zostały postawione dwa pawilony. W tej chwili na dale mamy dwie restauracje. W jednym z tych pawilonów na górze będzie muzeum figur woskowych, w drugim nie wiem, co będzie się działo. I tutaj powstała taka inicjatywa zagospodarowania terenu po starym CPN-ie w Rewalu. Chcielibyśmy iść podobną drogą i ogłosić przetarg na projekt i wybudowanie pawilonów handlowych. Zaznaczam. Pawilony handlowe – będzie tu tylko odzież, a nie to, co rozmawialiśmy na komisji, i to będzie dedykowane wyłącznie odzieży i punkt informacji turystycznej . Oprócz dzierżawy będą podatki i Gmina z tego tytułu nie poniesie żądnych kosztów. Architektura moim zdaniem będzie jedną z symboli, ikon Rewala. Przy wjeździe do Rewala powstanie coś interesującego jeśli chodzi o zagospodarowanie architektonicznie, a zagospodarowanie całej przestrzeni to także przysporzy i odetchnie Gmina, jeśli chodzi o finanse. Dodatkowo po zakończeniu procedur przetargowych rozpocznę rozmowy z przewoźnikiem dotyczących przestanków autobusowych, którzy są także zainteresowani przebudową niektórych naszych przystanków autobusowych i być może znajdziemy kolejnego inwestora na takie rzeczy. I dlatego przećwiczony temat. Pierwsze realizacje mamy już wręcz wzorcowe. Mamy nadzieję, że kolejne będziemy mogli tak samo je przedstawiać. Dlatego prosiłbym Państwa o przegłosowanie tego tematu. Myślę, że bardzo długo rozmawialiśmy na ten temat na komisji. Wszystkie za, wszystkie przeciw, wysłuchaliśmy opinii. Nie ma tu zagrożeń bezpośrednich dla naszych mieszkańców. Nie ma tutaj ani gastronomi, ani nie ma tutaj handlu wielkopowierzchniowego, jeśli chodzi o pożywkę. Tak, że tutaj nic się pod tym tematem nie ukrywa. Zresztą przetarg, to wszystko będziecie Państwo na bieżąco informowani. 
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Otwieram dyskusję. Czy ktoś chciał zabrać głos?
Radny Andrzej Brzeziński: W dużej części się zgadzam z Panem Wójtem i z tą argumentacją, poza jednym proszę Państwa z tą 30-letnią dzierżawą. Skąd u Pana moda i polubienie tej 30-letniej dzierżawy. Uważa Pan, że nie będzie zainteresowania gdyby ogłosił Pan 20-letnią? Jest to też dla nas bezpieczne. Czy trzymamy kontrolę? Nie do końca. Park Wieloryba dokonał zmian. Nie wydziałała o tym ani Rada, przy okazji na Sesji żeśmy się dowiedzieli. Jesteśmy słabi w egzekucji w tych sprawach. Uważam, że 20-letnia dzierżawa, gdyby Pan Wójt skłonił się do takiej formy – bo to jest uchwała Pana Wójta, byłoby uważam to korzystne. A w ogóle daje też możliwość dalej zainteresowania się ta sprawą. Uważam, że nie musi być 30 lat. Bardzo bym Pana prosił o zweryfikowanie swojego stanowiska okresu 30-letniego.
Pan Wójt Robert Skraburski: Zostałem wywołany. Ja szerzej omawiałem tą całą sprawę, projekt. Tutaj są zainteresowani markowy sprzedawcy, którzy chcą tutaj ulokować obiekt, który jeżeli business na to pozwoli, to będzie szansa istnienia przez cały rok, ponieważ latem to ma być normalny obiekt handlowy, a zimą jest szansa, że zostanie stworzone z tego obiektu outlet  odzieżowy. To jest taka zachęta. Z drugiej strony przećwiczyliśmy ten pomysł pod Latarnią Morską 20-letniej dzierżawy. On nie wywołuje złych emocji i myśląc, że patrząc na realizację tych przedsięwzięć możemy czerpać dobre wzorce. Myślę, że nie ma tutaj zagrożeń. Ziemia jest dalej ziemią gminną, a inwestycja jest taką, jaką chcemy, przeznaczenie też takie, jakie chcemy, bo to będzie zagwarantowane w warunkach przetargu, a później w warunkach umowy - konkretne dedykowane tematy czym chcemy tam handlować. Tak, że nie mam tutaj jakiś zagrożeń. Trzeba szukać inwestorów. Jest to forma poszukiwania inwestora, tak, żebyśmy mogli w przyszłym roku na sezon te obiekty mieć. Będę Państwa przekonywał.
Radny Paweł Żoła: Ja Panie Wójcie tylko pytanie. Nie wiem, czy mówiliśmy o tym na komisji, czy nie mówiliśmy. Rozumiem, że koszt Gminy związany z tym przedsięwzięciem to jest koszt koncepcji, który jest zapłacony
Pan Wójt Robert Skraburski: Koszt koncepcji, który jest zapłacony  Natomiast sam projekt to jest wszystko po stronie inwestora. Taki sam pomysł był w Niechorskich dwóch miejscach
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Czy ktoś jeszcze chciał zabrać głos? Jeżeli nie to przystępujemy do głosowania.
Za przyjęciem uchwały głosowało 11 radnych, 2 radnych wstrzymał się od głosu,  

nikt z radnych nie głosował przeciw. Uchwała została przyjęta.
Ad.8. Projekt uchwały w sprawie: gospodarowania mieniem komunalnym 
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz odczytała treść uchwały.

Relacja sprawozdawcy Pan Wójt Robert Skraburski: Pierwsze tematy to jak Państwo wiecie to są ogródki przydomowe, te 10-letnie, przy budynkach naszych komunalnych. Jedyne kontrowersje wywoływał zły wniosek w Pobierowie na nieruchomość i ten wniosek został zmieniony. Opinia Rady Sołeckiej jest pozytywna. To był wniosek, który nie był zgodny z miejscowym planem zagospodarowania
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Tam wycofane były te miejsca postojowe, tak?
Pan Wójt Robert Skraburski: Tak, jest nowy wniosek złożony plus deklaracja inwestycyjno-oświetleniowa.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: I prosimy jeszcze o relacje par. 2, bo to zostało dodane. Ja nie mam tutaj w uzasadnieniu.
Pan Wójt Robert Skraburski: Po sprawdzeniu miejscowych planów zagospodarowania w tej części musimy wprowadzić par. 2 dotyczący plażowego i usług plażowych na plaży.
Radna Marzena Salamon: Wszystko zostało rozwiane. Pan się zobowiązał, żeby samochody parkowały na terenie posesji. Mało tego, to ma być jeszcze dodatkowo kontrolowane, tak żeby rozwiał wszelkie wątpliwości i jeszcze dodatkowo było sprawdzone, czy nie ma jakiś zobowiązań. Tak, że wszystko było kontrolowane. Ja cały czas myślę nad tym, co powiedział Pan Wójt, żeby wypracować jakąś politykę jeśli chodzi o wydzierżawienie terenów zielonych. Cały czas o tym myślimy i dyskutujemy, jak to zrobić, żeby było dobrze. Żeby nie wyzbywać się terenów zielonych, szczególnie lasów.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Czy ktoś jeszcze chciał zabrać głos? Jeżeli nie to przechodzimy do głosowania. 
Za przyjęciem uchwały głosowało 13 radnych, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu,  

nikt z radnych nie głosował przeciw. Uchwała została przyjęta jednogłośnie.

Ad.9 Projekt uchwały w sprawie:  obciążenia nieruchomości służebnością
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz odczytała treść uchwały.
Relacja sprawozdawcy Pan Wójt Robert Skraburski: Pierwszy punkt w pierwszym paragrafie jest łatwy. W czasie przyjmowania terenów od PKP zobowiązaliśmy się na udzielenie służebności na rzecz PKP SA. Część naszych nieruchomości przez siebie przechodzi, dlatego to wynika z wcześniejszych porozumień. A drugi temat to jest duża inwestycja, jak Państwo wicie, w Trzęsaczu – doprowadzenie wody geotermalnej do przedsiębiorstwa, które znajduje się gdzieś daleko w polu za Dreżewem W trakcie tej inwestycji musimy wydać zgodę na ustanowienie tej służebności, zwłaszcza, że temat wróci latem, bo w trakcie inwentaryzacji wszelkiej sieci związanej z Trzęsaczem i Spółką Milex. Okazuje się, że tam od lat 80-tych, 90-tych masę sieci gminnych przechodzi przez teren firmy Milex, tak że ten temat wróci bardzo szybko i wzajemne służebności będą ustalane i rozliczane. Ten temat jest bardziej techniczny.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Otwieram dyskusję? Czy ktoś chciał zabrać głos, jeżeli nie to przechodzimy do głosowania. 
Za przyjęciem uchwały głosowało 13 radnych, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu,  

nikt z radnych nie głosował przeciw. Uchwała została przyjęta jednogłośnie.

Ad.10. Projekt uchwały w sprawie: przeznaczenia  nieruchomości do sprzedaży

Przewodnicząca Agnieszka Tasarz odczytała treść uchwały.

Relacja sprawozdawcy Wójta Pana Roberta Skraburskiego: cztery pierwsze punkty były szeroko omawiane, ale wiem też, że rozmowa dotyczyła, czy można wprowadzić punkt piąty. Punkt piąty dotyczy tzw. „bursztynu” w Pobierowie przy ul. Grunwaldzkiej. Jeśli Państwie mieliby wolę, to mógłbym dokonać autopoprawki, to bardzo chętnie bym skorzystał z tej możliwości. Jeśli ma to wywoływać kontrowersje to nie, aczkolwiek temat był omawiany na komisji. Temat był wnioskowany o scalenie tego terenu i szukania inwestora. Ta, że pozostawiam to Państwu pod dyskusję. Jeżeli będzie temat, że będę mógł to wprowadzić, to chętnie skorzystam z tego prawa autopoprawki.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: otwieram dyskusję.
Radna Marzena Salamon: Panie Wójcie, czy te tereny zostały scalone
Pan Wójt Robert Skraburski: Tak. Pani Ewa mnie informowała, że Państwo podpytywaliście ten temat. Czekaliśmy na dokumenty od geodety. W tej chwili dokumenty przyszły, więc możemy działać. Jeżeli Państwo mówicie, że może to zostać, to chętnie skorzystam .
Radna Marzena Salamon: myślę, że to jest newralgiczny teren Pobierowa, że wolelibyśmy, żeby to było przedyskutowane na zebraniu wiejskim. Bo to jest jednak ścisłe centrum .
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: czy ktoś jeszcze chce zabrać głos. Rozumiem Panie Wójcie, że odchodzimy od autopoprawki?
Pan Wójt Robert Skraburski: pozostaje pierwotna wersja.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: przechodzimy do głosowania uchwały
Za przyjęciem uchwały głosowało 13 radnych, nikt z radnych nie wstrzymał się od głosu,

nikt z radnych nie głosował przeciw. Uchwała została przyjęta jednogłośnie.

Ad.11. Projekt uchwały w sprawie: sprzedaży przetargowej 
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz odczytała treść uchwały.

Relacja sprawozdawcy Wójta Roberta Skraburskiego: prosiłbym o poprawienie „nieruchomość” , bo mamy jedną. Prosiłbym o mapę. Gdy był opracowywany plan zagospodarowania dla tej części Niechorza, ul. Polna i Kapitańska, ten duży teren, niepodzielony, to jest własność Pomony – Państwa Lubczyk, powstało kilka nieruchomości wokół zaznaczonej drogi, która w planie miejscowym mogła funkcjonować jako droga. W tej chwili wokół są właściciele, jest jeden właściciel, który chce wystartować w przetargu i kupić tą nieruchomość. Tutaj sprawa jest czysta. Była dyskutowana, z tego co wiem, na Radzie Sołeckiej, opinia pozytywna.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Czy ktoś chciałby zabrać głos w sprawie, jeżeli nie to przechodzimy do glosowania
Za przyjęciem uchwały głosowało 13 radnych, nikt  z radnych wstrzymał się od głosu,  

nikt z radnych nie głosował przeciw. Uchwała została przyjęta.

Ad. 12. Projekt uchwały w sprawie: zawarcia umowy użyczenia  

Przewodnicząca Agnieszka Tasarz odczytała treść uchwały.

Relacja sprawozdawcy Wójta Roberta Skraburskiego: kolejny okres dzierżawy dla naszej Spółki. Szerzej i szczegółowo był omawiany na Komisji Rady. Jest to kontynuacja umów trwających. 
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: czy ktoś by chciał zabrać głos, jeżeli nie to przechodzimy do glosowania

Za przyjęciem uchwały głosowało 13 radnych, nikt  z radnych wstrzymał się od głosu,  

nikt z radnych nie głosował przeciw. Uchwała została przyjęta.

Ad. 13 Projekt uchwały  zmieniającej uchwałę Rady Gminy Rewal w sprawie:  sprzedaży nieruchomości

Przewodnicząca Agnieszka Tasarz odczytała treść uchwały.

Relacja sprawozdawcy Wójta Roberta Skraburskiego: Uchwała tzw. czyszcząca. Po procesie sądowym odzyskaliśmy dużą, atrakcyjną nieruchomość przy morzu, ale sąd sądził lokal zasądził lokal zastępczy, socjalny i dlatego zamiast sprzedawać ten lokal w przetargu mamy miejsce, w którym ulokowaliśmy naszych najemców, ul. Pomorska w Pobierowie. Dlatego też musimy wycofać uchwałę o sprzedaży i spokojnie podpisać umowę najmu.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: czy ktoś by chciał zabrać głos, jeżeli nie to przechodzimy do glosowania

Za przyjęciem uchwały głosowało 13 radnych, nikt  z radnych wstrzymał się od głosu,  

nikt z radnych nie głosował przeciw. Uchwała została przyjęta.

14 Projekt uchwały w sprawie: rozpatrzenia protestów wyborczych dotyczących wyboru Sołtysa Sołectwa Niechorze oraz Rady Sołeckiej Sołectwa Niechorze.

Przewodnicząca Agnieszka Tasarz odczytała treść uchwały. 

Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: W paragrafie pierwszym są dwie wersje, Będziemy głosować wersję pierwszą. Jeżeli wersja pierwsza zostanie odrzucona, wtedy zostanie wersja druga. Proszę Pana mecenasa o opinię.
Mecenasa Tomasz Podleśny: Zakładam, że poprzedzone będzie głosowanie dyskusją i w wyniki tej dyskusji wypracujemy jakieś założenia, przyjemniej kierunki i myślę, że w ślad za tym. Głosowałby uchwałę pozytywną o uznaniu protestu za uzasadniony. W momencie, jak nie uzyskamy większości, to przyjąłbym, że protest nie zyskał akceptacji.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: otwieram dyskusję i proszę Pana mecenasa o wskazówki proceduralne.

Mecenasa Tomasz Podleśny: procedura jako taka, nie jest w sposób zbyt szczegółowy określony. W terminie 14 dni powinny wpłynąć protesty. Przyjmując, że one wpłynęły, wpływają one do Rady Gminy i w zasadzie cała procedura, ustawowo określona, się kończy. W związku z tym, tak naprawdę, na jakieś potrzeby robocze wypracowałem dwie możliwości, że mogłaby zostać powołana komisja doraźna, co by było czasochłonne. Ale to jest klasyczny przykład do skorzystania przez Radę z tego instrumentu, jakim jest powołanie komisji doraźnej do zweryfikowania sprawy. Natomiast drugim takim rozwiązaniem to procedowanie. Bo nie wyobrażam sobie podejmowania dyskusji na zwołanej sesji, dlatego w drugim zakresie mogą dyskutować połączone komisje. Bo są rzeczy techniczne, które musimy omówić, wyjaśnić sobie wszelkie wątpliwości i to co wypracujemy, połączone komisje, znajdzie odzwierciedlenie w treści uchwały. To jest w zasadzie cała procedura, która można określić na podstawie dość lakonicznych zapisów Statutu Sołectwa.  
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz odczytała treść dwóch protestów, które wpłynęły do Rady Gminy.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: otwieram dyskusję tej sprawie. Może poprosimy o relację Przewodniczącą Komisji skrutacyjnej .
Pani Karolina Siegień-Spuła – zostałam wybrana na podczas wyborów sołtysa Przewodniczącą  Komisji Skrutacyjnej, która liczyła 5 osób, Byłam to ja, Pan Kazimierz Kwiatkowski, Pan Zbigniew Baszak, Pani Grażyna Gmyrek i nieobecny Pan Jan Trafny. Ja się może odniosę do zarzutów błędów w nazwiskach, głosów ważnych ogólnie. Tak, jak Pani Przewodnicząca powiedziała część głosów uznaliśmy za nieważne, ponieważ były pisane na nieważnych kartach do głosowania. Były pisane nazwiska osób kandydujących na sołtysa na kartach do rady sołeckiej, więc te glosy uznaliśmy za nieważne. Wybory odbywają się w ten sposób, że osoby pisane są ręcznie, na którą chcą oddać głos. Tych nazwisk napisanych idealnie jest bardzo niewiele. Część tych nazwisk jest pisana w sposób mało czytelny, część tych głosów oddają osoby starsze, nie do końca sprawne, charakter pisma jest też trudny do odczytania. Ponieważ było trzech kandydatów na sołtysa: Szyman Jędrzejowski, Wojciech Pawluk vel Mikołajczuk i Pani Agnieszka Matuszczak w związku, wydaje mi się , jako Przewodniczącej i tak to uznałam, że jeżeli było wpisane Szymon Jędrzejowski, Jędrzejewski to ktoś chciał oddać swój głoś na Szymona, a nie na Panią Agnieszkę, czy na Pana Wojtka. Czy podobnie, jeśli był głos pisany, samo nazwisko Pawluk czy Pawlak, że był to głoś oddany na Pana Wojtka, a nie na Szymona, czy Panią Agnieszkę. Ja miałam głos decydujący, ponieważ mieliśmy w trakcie liczenia głosów, też  tak do końca nie wiedzieliśmy jak to policzyć, bo Statut mówi w sposób lakoniczny odnośnie głosów nieważnych. Są to głosy na karcie nieopieczętowanej, głosy przedarte, natomiast nie ma tam żadnej informacji małe błędy literowe w nazwiskach kandydatów – czy uznawać je za głosy ważne, czy nie ważne. Dwa głosy z Komisji miałam wspierające moją decyzję, to znaczy dwie osoby uznałam, że w taki sposób należy to odczytać. Jeden głoś był sprzeciwiający i jedna osoba w ogóle nie wypowiedziała się w tym względzie.  
Radny Paweł Żoła: Pani Przewodnicząca pozwolę sobie zadać Pani, jeśli mogę. Chciałem się zapytać a dlaczego brakuje konsekwencji w pewnym sensie, w mojej ocenie, dlatego, że  stwierdziła Pani, to też stwierdziła Pani na zebraniu, że Jędrzejewski, Jędrzejowski intuicyjnie Pani przyporządkowała te głosy jednemu z kandydatów, natomiast podobna sytuacja była jeśli chodzi o Panią Matuszczak i Matuszak. Tutaj intuicja Pani nie zadziałała.
Pani Karolina Siegień-Spuła: Tak i tu uważam  tej kwestii pokierowałam się sugestiami uzyskanymi od osób, które były odpowiedzialne za przeprowadzanie wyborów, dlatego, że mieliśmy pytania wołaliśmy Panią Anię i Pana Jacka, którzy kontaktowali się z Panią Sekretarz, co w takiej sytuacji zrobić. I tutaj informacja była taka, że jeśli są duże błędy, te nazwiska są całkiem przeinaczone to żeby te nazwiska odrzucić, natomiast literówki, to jest kwestia uznania przez Przewodniczącego Komisji Skrutacyjnej.
Radny Paweł Żoła: Nie wątpliwie, szanowni Państwo, te wybory potwierdzają taką sytuację po pierwsze, że są konieczne zmiany w zapisy w statutach, uaktualnienie tych statutów, po drugie myślę, że jest to dla nas kwestia rozważenia jednak sprawniejszych organizacji wyborów. Bo jednak takie sytuacje z pisaniem nazwisk, z określonym czasem trwania tych wyborów powodują takie błędy i uchybienia, które powstały i co do których teraz musimy się wypowiedzieć. Ja tylko jeśli 
Pani Karolina Siegień-Spuła: jeśli mogę tylko dopowiedzieć, Panie Przewodniczący, to Komisja Skrutacyjna, tego nie ma w Protokole, po zakończonych wyborach też złożyła prośbę do Wójta, do osób odpowiedzialnych za przeprowadzenie wyborów, aby dokonać nastąpiły zmiany w Statutach, dlatego, że ułatwi i usprawni i nie będzie powodowało tego rodzaju wątpliwości, jakie były tutaj przy tych wyborach.
Radny Paweł Żoła: Szanowni Państwo. Tym nie mnie patrząc na całą sytuację i oceniając ta całą sytuację trzeba wziąć pod uwagę przede wszystkim tą kwestię, ze jednak jest dokument, który reguluje kiedy głosy są ważne, kiedy są nie ważne. W tym Statucie naszym, jaki by on nie był, kiedy są głosy ważne, a kiedy nie ważne. Są wymienione punkty. Tam nie ma punktu pod tytułem zniekształcone nazwisko – to jest głos nie ważny - to po pierwsze. Myślę również szanowni Państwo, że rozważając te protesty, mogę sobie na to pozwolić, bo byłe świadkiem, uczestniczyłem w tych wyborach. Oczywiście szereg tych zarzutów – z nimi się zgadzam, jeśli chodzi o samą organizację. Ale prosiłbym, żeby oceniając zasadność tych protestów zwrócili uwagę w pierwszej kolejności przede wszystkim czy zostało złamane prawo. Pomieszczenie było małe, czy duże, czy ktoś wszedł, czy nie wszedł. Oczywiście są to tematy bardzo istotne, z których musimy wyciągnąć wnioski na przyszłość, natomiast w pierwszej kolejności prosiłbym, szanowni Państwo, rozważając zasadność tych protestów, żebyśmy zwrócili uwagę czy zostało złamane prawo. Taka jest moją prośba. Myślę, że ona w pewnym sensie zobiektywizuje naszą ocenę.
Pani Grażyna Gmyrek:  Napisałem ten protest, nie dlatego , że Pan Szymon Jędrzejowski mi się nie podoba jako Sołtys, czy jakaś inna osoba,  chodziło tylko i wyłącznie o część głosów i Komisję Skrutacyjną, w której mieliśmy sami wątpliwości, co z tym zrobić. Ale napisałam dlatego, że uważam, że to jest głos zgodny z prawem i uważam, być może się myliłam, ale uważam że się nie myliłam. Dlatego, że termin był uzgodniony wcześniej. Sołtys i Rada Sołecka z samorządem Gminy Rewal byli odpowiedzialni za lokalizację. Jak ktoś organizuje zebranie wiejskie na wybór Sołtysa. Termin wyznaczył Pan Wójt. Ale Sołtys i Rada Sołecka łączenie uważam jesteście współodpowiedzialni za to, gdzie to się dzieje. Tak samo jakby Sesja Rady Gminy, to moglibyśmy siedzieć  w gabinecie 10- metrowym i dyskutować, to co robimy tutaj. Więc uważam, że tych mieszkańców i wyborców należy niestety szanować jak człowieka. Nie można jednego wpuszczać, drugiego nie wpuszczać. Były matki z małymi dziećmi, które dzieci trzymały na rękach, bo chciały dotrwać do końca zebrania . I to była główna sytuacja, dla której ja to napisałam. Człowiek jest człowiekiem i przychodzi do drugiego człowieka, żeby reprezentował jego interesy na danym terenie. To jest pierwsza sprawa. Druga sprawa. Na sam koniec, jak mieliśmy te głosy pozbierane, nie wiedzieliśmy gdzie to odłożyć, dlatego, że nie były przygotowane koperty, nie było pieczątek. Komisja Skrutacyjna nie miała możliwości do końca tego wszystkiego zrobić. Zapytała się Pana Kazimierza, gdzie to mamy dać? Pan Kazimierz mówi, że w takim razie wrzucimy to wszystko do kartonu i damy Pani Hamulczuk . Więc nie wiem, czy te wybory były do końca zrobione jak trzeba. Bo potem Pani Karolina odczytała protokół, a tu wszystko zostało. 

Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Pan  Mecenas
Pan Mecenas Tomasz Podleśny: w kwestii proceduralnej – dobrze byłoby, żeby stwierdzić, czy te protesty wpłynęły w terminie, będziecie Państwo za chwilę procedować. Pan Paweł prawidłowo wskazuje co jest głosem nie ważnym, natomiast należy rozróżnić przedmiot protestu od ważności głosu, bo to wcale nie muszą być tożsamej rzeczy. Absulutnie inne przesłanki mogą być do złożenia protestu i on może być zasadny, pomimo, że wszystkie głosy będą ważne. To, żebyśmy mieli świadomość, że to są dwa różne elementy.  
Pan Kazimierz Kwiatkowski: Szanowna Rado. Licząc te głosy mieliśmy trochę odmienne zdanie. Sens głosowania wydaje się być jednoznacznym. Kwestia zaliczenia jednego lub nie zaliczenia drugiego głosu Szanowna Rada ma możliwość zweryfikowania tego sama, bo te głosy są do wglądu i można sobie wyrobić zdanie – czy Komisja Skrutacyjna działała stronniczo. Ja swój podpis pod protokołem, z pełną świadomością i odpowiedzialnością uważam, że rzetelnie policzyliśmy głosy. Naprawdę. Faktem niezaprzeczalnym jest, że była bardzo duża ilość ludzi na zebraniu, ale nie było w te sposób, że ktoś nie mógł. Pani mówi, że karty były nie czytelne. Jeśli ktoś nie potrafi czytać, że do RADY, NA SOŁTYSA to przykro. Te głosy odrzuciliśmy jednoznacznie. Druga sprawa. Ja grafologiem nie jestem i powiem szczerze, jeśli ktoś pisał Szymon Jędrze .. cos tam, to dla mnie jest jednoznacznym, że ktoś głosował na Szymona Jędrzejowskiego. W pewnym momencie nawet w Komisji była konsternacja, bo czy to jest Jędrzejowski, czy Jędrzejewski. Tych wątpliwości, rzeczywiście, namnożyło się. Co do jednego głosu Pani Matuszczak, Matuszak – ja bym też uznał, ale większość . Szanowni Państwo. Ja nie byłem tam sam, tylko było nas pięciu i pięciu policzyliśmy te głosy. I bardzo proszę, jeśli Szanowna Rada chce wyrobić sobie zdanie, to bardzo proszę przejrzeć te głosy i sama Szanowna Rada sobie wyrobi zdanie na ten temat. Ja jeszcze raz podkreślam, moim zdaniem głosy te zostały podliczone rzetelnie i dla mnie zwycięzcą tych wyborów jest Pan Szymon Jędrzejowski. 
Pan Szymon Jędrzejowski: Chciałbym się odnieść do organizacji zebrania. Pani Sekretarz, kiedy upłynęła kadencja Sołtysa i Rady Sołeckiej w Niechorzu? Proszę mi podać datę – 29 marca. Ja na te zebranie przyszedłem jako obywatel Niechorza, przyniosłem sprawozdanie, bo jest taki wymóg – ustępujący Sołtys na zebraniu wyborczym. Za miejsce, za rozplakatowanie, za całe przeprowadzenie tego odpowiada Wójt i Przewodniczący zebrania i wszystkie pretensje proszę skierować tam.
Pan Kazimierz Kwiatkowski: Rada Gminy, która wyznacza Przewodniczącego zebrania. Tak jest w statucie napisane.
Pan Zbigniew Baszak: Państwo będziecie za chwilę będziecie podejmowali decyzję, czy Komisja Skrutacyjna popełniła jakieś błędy, czy nie chciałby dwie sprawy istotne poruszyć. Wrócę do Pana Jędrzejawskiego, Jędrzejewskiego i Pani Matyszczyk, Matuszyk . Tutaj, jeśli chodzi o Pana Jędrzejewskiego sprawa rozbija się o literówkę – Jędrzejowski, Jędrzejewski. Tu były wątpliwości, ponieważ była taka sugestia, że były takie głosy w Komisji, ze możemy uznać tylko ten głos ważny, które nazwisko było zapisane właściwie na tablicy. I tu była gorąca dyskusja na temat, czy głos ważny, czy nie ważny. Również w sytuacji Pana Jędrzejowskiego były głosy takie, nie związane z literówką, było np. Jędrzejczyk, czy Jędrzejczak, i to myśmy odrzucili jako bezdyskusyjną sprawę, tak samo, jak odrzuciliśmy głoś na Panią Matuszczak , bo taka Pani nie brała udziału w głosowaniu. To żeby to było jasne. Następna sprawa. Mam pytanie do Pana Mecenasa, bo jeżeli na tablicy byli wypisania kandydaci: Pan Jędrzejowski, Pani Matuszak i Pan Pawluk vel Mikołajczuk, to proszę mi powiedzieć, bo rozbijamy kopię czy Pan Jędrzejowski, czy Jędrzejewski, to proszę mi powiedzieć Panie Mecenasie, czy nie dopisanie do nazwiska tego drugiego członu Pana Pawluk vel Mikołajczuk jest prawidłowe, czy jest nie prawidłowe. By myśmy uznali to jako prawidłowe. Pan Pawluk i już nie sprawdzaliśmy czy ten drugi człon w nazwisku był, czy nie był , uznaliśmy jako głos właściwy i zgodny z prawem.
Pan Mecenas Tomasz  Podleśny: To nie jest pytanie do końca do mnie, bo tutaj należy odwoływać się do zdrowego rozsądku. W tym tłumaczeniu i przy tym kandydacie raczej nie miałby wątpliwości, że był prawidłowo oddany głos. Powiem swoją opinię, jeżeli mogę. Wiem, ze akurat przy tym głosowaniu, przy Panu Sołtysie był problem, bo jest mieszkaniec o podobnym nazwisku i myślę, że to mogło wprowadzać w błąd, no ale nie mi jest to oceniać
Radny Jacek Domański: Jeżeli o chodzi o ostatnia kwestię, którą Pan Baszak poddał ja, jako Przewodniczący na zebraniu wyraźnie powiedziałem, że nie należy dopisywać vel Mikołajczuk, bo to sprawi problem. Wystarczy napisać samo Pawluk. Oczywiście, nie poddałem tego pod głosowanie i nie zapytałem Pana Pawluka, czy wyraża zgodę, ale to było moje, może Pan nie słyszał. To jest ta kwestia  Jeżeli chodzi o pozostałe rzeczy. Były problemy z nazwiskami i zostaliśmy poproszeni jako ja przewodniczący, Pani Marcinkowska do Komisji Skrutacyjnej. Pani Marcinkowska zadzwoniła do Pani Sekretarz z pytaniem co należy z tymi głosami zrobić. Pani Sekretarz wyraźnie powiedziała, ze ona by odrzuciłaby te głosy, jako nieważne. Przepraszam bardzo, tak było i dokładnie o tym wszyscy słyszeli. Nie byłem sam. Pani Sekretarz może potwierdzić, czy była taka rozmowa?
Pani Sekretarz Wioleta Brzezińska: Była rozmowa telefoniczna. Dzwoniła Pani Ania do mnie i pytała się co zrobić jeśli są błędne nazwiska. Było powiedziane, że jeżeli są błędne nazwiska to nie chodzi o osobę, która kandyduje, natomiast decyzję powinna podjąć Przewodnicząca czyli Komisja Skrutacyjna. Tak było.
Radny Jacek Domański: Rozmowa była przekazana przez Panią Marcinkowską, że Pani Sekretarz powiedziała, że by odrzucała te głosy.

Pan Kazimierz Kwiatkowski:  to dlaczego podejmowała decyzję Pani Przewodnicząca, a nie całe gremium
Pani Sekretarz Wioleta Brzezińska Jest mówione o mojej osobie i ja wiem co mówiłam, no to przykro mi jest, że mówiłam inaczej, chyba ,że Pani Marcinkowska inaczej przekazała
Radny Jacek Domański: Pani Sekretarz tak było przekazane. Stałem obok więc tak zostało to przekazane, nie siedziałem. Jeszcze jedna kwestia, kwestia osób głosujących. Proszę Państwa wiem o kilku przypadkach, gdzie faktycznie ludzie stojąc na korytarzu, na klatce schodowej nie słyszeli może faktycznie tego, co było mówione na sali, ale również te osoby, które przychodziły w trakcie zostały odsyłane przez ludzi, którzy stali na korytarzu i powiedzieli, że nie mogą oddać głosu. A wiem, że przez cały okres głosowania na Sołtysa, bo to przede wszystkim na Sołtysa, można było przychodzić i wpisywać się na listę, bo to dokonywano. Wiem o kilku przypadkach. Czy to jest akurat ważne – nie wiem.  Poza tym sala, która była faktycznie za mała i wiedzieliśmy dokładnie ile osób zostało już głosując tylko na Radę Sołecką. Większa część ludzi wyszła z sali.
Radna Barbara Szewczyk: Proszę Państwa pozwolę sobie na siedząco. Jako gość, członek Rady, obserwowałam, żeby zażegnać pomówieniem, plotkom itd. jestem „za”, żeby ponowić te wybory. A  teraz powiem dlaczego, dlatego żebyśmy się nauczyli porządku. Na pewno Szanowna Komisjo, nie ubliżając Państwu, byliście i za jednym kandydatem i większość za drugim, a ta Pani to była tylko „czarnym koniem”, tak przypuszczam. To jest moja insynuacja. Żeby zażegnać wszelkim bałaganom, jak ja piekę ciasto po domowemu to serce wkładam, żeby to było cacy. Teraz zrobić porządne wybory, zrobić porządną sale na parterze, by był Pan bardzo zniekształcony fizyczne cierpiał, Pani o kuli też cierpiała. Pozwalałam Pani z dzieckiem na ręku usiąść. Był totalny bałagan. Ja wkładam serce jak chcę zrobić dobre ciasto, tak włóżcie serce organizatorzy . Zróbmy dla przykładu raz porządne wybory i jeżeli będzie miał wygrać Pan Wojciech to wygra, jeżeli Pan Szymon to wygra. Będzie wtedy zażegnana jakakolwiek plotka i dyskusja. To jest moje zdanie.
Radny Mateusz Matecki: Mam pytanie. Bo od początku tej dyskusji mówiliśmy, że trzeba się zastanowić czy zostało złamane prawo. Chciałbym zapytać konkretnie w którym momencie zostało złamane prawo

Radny Jacek Domański: Prawo została złamane nie głosując Komisji Rewizyjnej, Komisji Skrutacyjnej
Przewodniczącą Rady Agnieszka Tasarz: Ja chciałbym przerwać te rozmowy, bo mam opinię Pana Mecenasa, który mówi tym. Pani Przewodnicząca odczytała Opinie Pana Mecenasa. Jeżeli chodzi o głosy to przestańmy na ten temat dyskutować i licytować, bo tutaj pod względem prawnym ni się nie dzieje, Statutu nie łamie. Może spytajmy Pana Jacka, jak to się odbyło, że faktycznie z nie została przegłosowana Komisja Skrutacyjna. 
Radny Jacek Domański: Jak powiedziałem moim obowiązkiem powinno być, brałem udział, Pani Marcinkowska brała udział w urzędu. Nie zostało przegłosowane. Zostali tylko zgłoszenie kandydaci do Komisji Skrutacyjnej Komisja sama wybrała przewodniczącego i tak to wyglądało .
Pan Kazimierz Kwiatkowski: Szanowni Państwo. W Statucie Rady jest bardzo widocznie napisane, że Komisja Skrutacyjna musi się składać z minimum trzech członków. Na zebraniu nie zostało dookreślone czy pięciu, dziesięciu, czy pięćdziesięciu, nikt o tym nie mówił. Zostało zgłoszonych z sali 5 osób. Osoby wyraziły zgodę, czy był jakikolwiek protest w stosunku do kogokolwiek? Nie, rozumie się przez aklamację zostali wybrani do Komisji Skrutacyjnej. Ja Panie Przewodniczący zebrania wyborczego będę miał naprawdę pretensję, bo Pan nie postępował zgodnie ze Statutem i tu się zaczynają też schody, bo Pan powinien scenariusz, który był napisany przeprowadzić od A do Zet. Pan nie poinformował o niektórych sprawach, ale jeśli zaczniemy kruszyć kopię tak dalej i dalej, popadniemy w paranoję. Jedna podstawowa rzecz. Szanujmy wyborców. Wyborcy przyszli, zagłosowali, wynik jest jednoznaczny. Dziękuję.
Pan Zbigniew Baszak: ja tylko króciutko, ponieważ uważam, że zostałem źle zrozumiany. Odnośnie drugiego nazwiska Pana Pawluka. Komisja skrutacyjna nie miała żadnych wątpliwości . I w ogólne wszystkie głosy, które były zapisane jednym członem nazwiska Pana Pawluka zostały policzone i uznane jako głosy ważne. I proszę, jeśli ktoś uważa, że w mojej wypowiedzi ja się tu czepiam, o absolutnie nie o to chodzi. Chodzi o to że mówimy, że literówką się zaczynamy przerzucać, to ja tylko zadałem Panu Mecenasowi pytanie czy każdy wybierający był zobowiązany wypisać nazwisko w pełnym brzmieniu.

Przewodniczącą Rady Agnieszka Tasarz: Odpowiadając na to, już nie rozmawiamy o nazwiskach, tylko o tym, czy zostało złamane prawo. Bo musimy zdecydować, czy były uchybienia, czy odrzucić protest, czy przyjąć.

Radny Andrzej Brzeziński: Trudno przyjąć Pani argument, ponieważ każdy Radny w swoim sumieniu musi to rozstrzygnąć  aczkolwiek jest to całościowa informacja Panie Jacku, Panie Przewodniczący tych wyborów, słucham tego co się tutaj mówi, stawia się Pan w roli, jakby był gościem, a  Pan był prowadzącym to spotkanie, Pan ma tego świadomość?
Radny Jacek Domański: Tak.
Radny Matusz Matecki: To chodzi tylko o Komisję Skrutacyjną, czy została przegłosowana jawnie, Tak?

Pan Henryk Gmyrek: Chciałbym zwrócić uwagę, że to nie jest forsowanie żadnej osoby .  W czym tu jest błąd. Jak uznaje się, że jedne błędy są nieprawne, a drugie to są dopuszczalne. Logika wskazuje, że te się dopuściło. Ktoś nie słyszał na klatce schodowej, na jakich kartach ma głosować, bo nie było nagłośnienia i nie można było tego usłyszeć. To mógł pomylił kartki i głosował do Rady Sołeckiej na Wójta i te głosy zostały odrzucone. Czym to jest spowodowane - brakiem informacji. Gdyby te głosy zsumować, ale warunki były tragiczne. Gro ludzi, którzy odeszli, pocałowali klamkę, to jest absurdalne. To co słyszałem np. w Rewalu, woda do picia była, było nagłośnienie. Była informacja, inna kartka była na sołectwo, była w innym kolorze, na Sołtysa był w innym . Ja się przychylam do tego – kto ma wygrać, niech wygra.
Pan Kazimierz Kwiatkowski – na schodach nikt nie stał. Na klatce schodowej stal i się wymieniali. Rzeczywiście, kto na papierosa wychodził to stał na dworze. Ja nie byłem na dole, nie stałem na dole, bo w momencie, kiedy poszliśmy liczyć głosy, to byłem wyłączony z tych ogólnych zachowań, które tam się działy. Powiem jedno. Było dużo ludzi, było ciasno, ale czy to spowodowało, że te wybory mają być nie ważne, tylko dlatego, że lokal był za mały bo ludzie przyszli. Ludzie przyszli i teraz mamy pretensje do organizacji – owszem i słuszną, bo zorganizować zebranie powinien, wg Statutu, Pan Wójt z Przewodniczącą Rady . Pani Przewodnicząca Rady ma ustawowy obowiązek wyznaczyć Przewodniczącego zebrania. Stało się to. Ci ludzie tam byli, żeśmy rozmawiali. Tak, że jeśli my chcemy uszanować wyborców, tak jak co niektórzy mówią, to należałoby przeprosić za organizację tego zebrania. Zgadzam się z tym. Ale fundowanie jeszcze jednych wyborów wydaje się mi, że mija się z celem.
Radny Paweł Żoła - Tutaj Pan Kazik mówił o statucie. Rzeczywiście ten statut trzeba by Panie Kazimierzu przeczytać sołectwa . Tam jest napisane, które przepisy zostały złamane. To po pierwsze. Po drugie. Podejmując decyzje powinniśmy uszanować wolę społeczeństwa, a te protesty, jestem mieszkańcem Niechorza, te protesty są firmowane prze dwa nazwiska, ale te protesty składają na spotkanych z Radnymi mieszkańcy, którzy przychodzą na nasze spotkania Panie Kazimierzu. I chcąc uszanować wolę społeczeństwa trzeba podjąć decyzję w zakresie tych protestów. I jeszcze raz powtarzam. Proponuje rozpatrując te protesty podejść do kwestii: czy prawo zostało naruszone, czy nie naruszone zostało, bo wydaje mi się, że to będzie bardzo obiektywne. Pomijając sam fakt, że na przyszłość należy koniecznie wyciągnąć wnioski i uszanowanie społeczeństwa to jest właśnie zorganizowanie prawidłowych wyborów. To jest moje zdanie.
Radny Andrzej Brzeziński: Panie Pawle zgadzam się z Panem, że wybory trzeba usprawniać, ale o jednym musimy wspólnie pamiętać. Wybory na Sołtysa i Radę Sołecka są to tzw. wybory bezpośrednie. Zawsze mogą być, przepraszam za kolokwializm, wpadki. Jakby nie było, to od organizatorów, Przewodniczącego, wszystkich Przewodniczących, jakich Rada wyznaczyła do bardzo sprawnego przeprowadzenia tych wyborów.  Tak, czy owak nie do końca się uda, myśląc o statutach, dokonać takich zapisów, żeby na 100% czytelne to się stało. Przychodzą ludzie, różnie piszą, na maszynie, na komputerze wcześniej się nie da napisać , to jest trudne. To są bezpośrednie wybory i ludzie mają klimat bezpośredniego uczestnictwa. To też jest wcześniej ważne.
Radny Paweł Żoła; – zgadzam się, wszystkiego nie da się dookreślić, bo żadne przepisy nie powinny być,  w 100% nie określą nigdy, życie jest na tyle bogate i tyle przynosi zmian, że nie da się. Zdrowy rozsądek – tak, jeśli chodzi w dobie dzisiejszej techniki uważam , ze kwestia, tak, jak z Marcinem rozmawialiśmy, na przyszłość wydrukowania. Dlaczego samo głosowanie ma się odbywać w ciągu godziny, półtorej, a może trzeba to zrobić przez pięć godzin. Mówię o organizacji przyszłych wyborów . Być może trzeba wtedy wydrukować karty z nazwiskami, żeby skreślić . Kwestie na przyszłość mówimy w tej chwili o proteście i zmierzając do brzegu proponuję spojrzeć przez pryzmat naruszania przepisów.
Pan Kazimierz Kwiatkowski: Pan Paweł mówił o zdrowym rozsądku. Zachowajmy się zdroworozsądkowo i  nie kruszmy kopii o zbędne sprawy. Ja powiem tak. Na podstawie tego statutu tych wyborów odbyło się ile sołtysowskich – poprzednia kadencja, ta kadencja. Nie było jakiś zasadniczych skarg, wielkich utyskiwań na wybory. Frekwencja przerosła wszelkie oczekiwania.  W Niechorzu z reguły w wyborach uczestniczyło 50, 60, 70 osób w porywach. To tak się odbywało. Nikt nie twierdzi, że było ciasno.
Pan Wójt Robert Skraburski: co chwila byłem wywoływany przez Państwo, bo jestem współodpowiedzialny za organizacje wyborów na Sołtysa i do Rad Sołeckich. W 99% wszędzie się udało, wybory zostały sprawnie przeprowadzone. Prowadzący byli też przygotowani. Nie ma co się oszukiwać. Dożo zależy też od prowadzącego zebrania, czy zapanuję nad tłumem, czy nie zapanuje i w stronę naszego Przewodniczącego Niechorza argument nad przyszłymi wyborami skonsultować się z Panią Sekretarz i to sprawnie żeby przechodziło. Czy sala była dobrana – z perspektywy zdarzeń, jakie nastąpiły wiemy dobrze, że sala nie była najlepszym pomysłem, sala Strażacka, i należałoby pójść do szkoły lub szukać innego pomieszczenia, gdzie może przyjąć  150 osób i bezstresowo zagłosować. To, że mamy stary statut to też widzimy, że należałoby go zmienić i nawet te parę osób, które zostały po głosowaniu na miejscu wniosło kilka wniosków, które nowe statuty mogłyby uwzględnić np. głosowanie przez kilka godzin, żeby nie musieli się wszyscy gnieździć. Aczkolwiek w mniejszych miarowościach nie problemu z tym tematem, ale są to tematy, które na bieżąco można załatwiać np.  drukować nazwiska i tylko krzyżyk postawić. To na pewno ułatwi i tutaj na pewno z postępem i z technologią, i postępem powinniśmy iść, zwłaszcza, że nie są to jakiś wielkie wyzwania technologiczne. Prośba, co Pan Mecenas mówił, że „mogło nastąpić”, używała słowa „mogło zostać złamane prawo”, „czy może zostać złamane prawo” proszę o zdrowy rozsądek, proszę uszanować głosy, które zostały oddane. Uważam, że jeśli ktoś przyszedł na zebranie i chciał zagłosować, to zagłosował i też uważam, że jak to był Wojtek Pawluk Mikołajczuk, to każdy go zna jako Wojtka Pawluka, każdy zna go jako Szymona  i Agnieszkę Rydzyńską  i te głosy też można było uznać, bo znamy się na tyle. Pamiętajmy też, że pochodzimy z takiego środowiska, jesteśmy mieszkańcami tej a nie innej miejscowości i też jestem za tym, żeby uznać te nazwiska i uważam, że komisja dobrze to zrobiła. Konsekwentne powinna uznać te pozostałe małe przejęzyczenia, czy błędy nazwiskowe, pomimo, że to mogło denerwować kandydatów. Ale z tego co słyszę  nie miało to wpływu na wynik wyborów. Skoncentrował bym się na tym, co Pan Mecenas wspomniał, na tych dwóch słowach „może”, czy „mogło”. I tu bym prosił o zdrowy rozsądek przy głosowaniu. Mieliśmy 4 lata temu protest złożony przez Panią Marzenę do Rady w sprawie wyborów, gdzie było Marzena kontra Iwona. Taki protest już był rozpatrywany kiedyś przez Radę Gminy i też Rada zachowała się zdrowo rozsądkowo o podjęła decyzję. Tak, że też tutaj proszę o zdrowy rozsądek zachować i zakończy dzisiejsze spotkanie, bo w nieskończoność powtarzanie nazwisk to nam nic nie da. Ze swojej strony mogę tylko przeprosić za złe dobrane miejsce. A co do statutu to nie miałem wpływu, ale faktycznie złe dobrane miejsce i brak nagłośnienia mógł spowodować pewną formę chaosu. To, że nie została przywitana Pani Przewodnicząca, czy Wójt, czy Radni, to już nie jest moja wina i żaden statut tego nie przewiduje. Także tutaj Panie Przewodniczący proszę nie udawać, że nie był Pan Przewodniczącym zebrania. To Pan kierował całym spotkaniem. Moja wina ze względu na organizacje techniczną, jako prowadzącego, że na tym teraz cierpią mieszkańcy i niepotrzebnie się konfliktujemy w tym temacie, bo wybory zostały zakończone moim zdaniem i tak powinno pozostać .Teraz koleinie wywoływanie i wyciąganie duchów z szafy , czy takich czy innych tematów przed zbliżającym się sezonem to uważam, że to wszystkie jest nieb tak. Ale to, co powiedziała Pani Barbara każde następne wybory powinny być przygotowane wg nowych zasad, nowych statutów. To by ułatwiło prace nam wszystkim, mieszkańcom również, bo moja rodzina też była i też się nasłuchałem w domu, o 3 godzinach stania, gdzieś pod ścianą. Mogę tylko i wyłącznie ze swej strony przeprosić za złe dobranie miejsca, że nie zostało to skonsultowane, czy z Szymonem – wspomnienia z ostatnich 4 lat, że to było jednak więcej niż 100 osób i myślę, że to by rzutowało na wybór innego miejsca.
Pani Sekretarz Wioletta Brzezińska: Panie Wójcie. To było konsultowane, bo jak konsultowałam z Sołtysami terminy i godziny i miejsca. Z Sołtysami było konsultowane na tej sali.
Radna Marzena Salamon: Chciałam powiedzieć tylko jedną rzecz. Z urn zostało wyjętych kilka głosów, które były na wypełnione kartach do Rady Sołeckiej. Głosy oddane na Sołtysa do Rady Sołeckiej. Było kilka takich głosów. I Państwo mówicie, że porostu ktoś źle przeczytał, nie zrozumiał, nie usłyszał. Więc ja powiem taką rzecz. Proszę Państwa można nie widzieć. Ja akurat jestem z takiej rodziny, z której osoby nie widzą. Nie dyskryminuję nikogo. Jeśli ktoś sobie żartuje z tego typu kwestii i całą winę zrzuca na przewodniczącego, to jestem tą sytuacją zażenowana, dlatego, że jest to kwestia 4 literek. Oświetlenie było żadne, wręcz zgasło na 20 minut na sali głównej, bo Pani wtedy liczyła, czy gdzieś tam była i niech Pani nie mruży oczu, bo tak było rzeczywiście, to jest fakt. Poza tym powinno to być odnotowane w protokole z zebrania wiejskiego, którego nie mamy. Myślę, że to jest ważne , czy te głosowania nie były przeprowadzane. Proszę państwa przekomarzanie się teraz czy głosy były oddane. Ja rozumiem, że można na jednej karcie, na dwóch błędnie. Tak mniej więcej w każdej miejscowości było, mniej więcej taka ilość głosów była oddana na kartach innych, niż akurat wybór który następował. Na Sołtysa, na Radę Sołecką, bo były wydawane dwie karty, więc jeśli tych kart było więcej jak pięć to znaczy, to znaczy że to jest to co mieliśmy przy ostatnich wyborach do samorządu. Teraz to powtarzamy, że jak te głosy było robione, dlaczego książeczki. Ta sama sytuacja, ale absolutnie tak. Można było nie widzieć, tym bardziej , że ludzie zakreślali na plecach, wszędzie. Nie było gdzie postawić, zanotować. Czy ktoś miał w kieszeni prawej, czy lewej tą kartę po prostu był totalny bałagan, Pan Wójt musiał siedzieć na parapecie, to teraz niestety tak to wygląda.
Pan Szymon Jędrzejowski: ja chciałbym jeszcze powiedzieć odnośnie tego wyjęcia więcej jak jeden głos więcej z urny. Do Pani Grażyny podszedł mieszkaniec Niechorza po oddaniu głosu i mówi, że pomylił . Co ma zrobić? Pani Grażyna udzieliła mu takiej informacji, że tamten głos poszedł na karcie nieważnej, napisz sołtysa na karcie do sołtysa, na Radę Sołecką nie będziesz głosował. I sprawa jest tyle – jeden głos więcej.
Pan Wójt Robert Skraburski – a tutaj chciałbym bronić Pana przewodniczego. Uważam, że totalnego bałaganu nie było. Pan Przewodniczący , jeżeli trzeba było, udzielał informacji. Wielokrotnie informował jak głosować. Także tutaj będę broniła Pana Przewodniczącego bo wielokrotnie angażował się, wychodził do osób, także to też nie jest tak, że był bałagan . Były wyznaczone miejsca do głosowania , dla prezydium . Te rzeczy były. Mi się nic nie stało, że siedziałem na parapecie, w ty nie ma nic złego, jak jest czas na pracę dla komisji skrutacyjnej, tak że tutaj nikomu się nic nie stało. Tutaj będę bronił - totalnego bałaganu  nie było. Jedynie bałagan był spowodowany dużą ilością osób w tym pomieszczeniu  i to można zrzucić na bałagan. Nie mówmy totalny bałagan, bo miejsce do głosowania było wyznaczone, można było podejść, zagłosować. To nie tak, że głosował gdzie kto chce. Moja mama, 85 lat, też głosowała, podeszła nie za zasłonkę, tylko miejsce do głosowania, zagłosowała normalnie .Skoro moja mam 85-letnia dała sobie radę, to myślę, że pozostali mieszkańcy też mogli spokojnie dać radę. Więc tu będę bronił Pana Przewodniczącego, bo wielokrotnie interweniował na bieżąco i usprawniał pracę zebrania wiejskiego, także tutaj totalnego bałaganu nie było, totalnej krytyki nie chciałbym też poddawać. Statystycznie ilość błędów zdarza się na każdym zebraniu wiejskim, tym razem trochę więcej u nas i chciałbym skoncentrować się na celu dzisiejszego spotkania, na sprawach protestów.
Przewodnicząca Rady Agnieszka Tasarz: Tutaj Panie Wójcie z Panem nie zgodzę. To było tak, jakby ciocia chciała zaprosić na imieniny 20 osób, i przygotowała tylko dwa miejsca, i chciała tylko prezenty. Ja byłam na tym spotkaniu, siedziałam przy wyjściu, cofała się ile mogłam. Ludzie na mnie się kładli, więc ile się dało, tyle się przesunęłam i ludzie naprawdę nie mogli wejść, dlatego, że ten tłum, który już stał w drzwiach był tak zbity, że co chwila „proszę mnie przepuścić, ja jeszcze nie głosowałem”, „proszę mnie przepuścić” . Trzeba sobie powiedzieć jasno, że stworzono takie warunki niekorzystne  
Pan Wójt Robert Skraburski: czy ktoś przyszedł i powiedział, że nie zagłosował? 
Przewodnicząca Rady Agnieszka Tasarz: Nie. Pan Wójt mówił o warunkach. Chwiałbym zakończyć i prosić, żeby skupić się tylko na tym – czy były złamane przepisy.
Radny Mateusz Matecki: Ja wracam do tego, co mówiłem na początku – czy zostało złamane prawo, czy chodzi tylko o komisję skrutacyjną, że nie został przeprowadzone glosowanie jawne, tak? Tylko o to chodzi?
Przewodnicząca Rady Agnieszka Tasarz: Komisja skrutacyjne nie przyjęła zgłoszeń na Sołtysów.
Radny Mateusz Matecki: Proszę Państwa prowadziłem dwa wybory – w Pustkowiu u Trzęsaczu.  W Pustkowiu przeprowadziłem 9 kwietnia, byłem też Przewodniczący zebrania. Jestem uczciwym człowiekiem, dlatego się przyznam, że ja przyjmowałem kandydatów na Sołtysa. Nie zgodnie z prawem, ale minęły dwa tygodnie, sprawdzałem w kalendarzu, protestów nie było, mamy nowego Sołtysa, który jest. Pan Władek, który był dwadzieścia parę lat, żadnego protestu nie było, że Komisja Skrutacyjne nie pisała kandydatów na tablicy do głosowania. W Trzęsaczu się poprawiłem, już było OK, ale w Pustkowiu zrobiłem błąd, przyznaję się. Protest nie wpłynął, mamy nowego Sołtysa, nikt nie ma co do tego złe. To tyle.

Radny Paweł Żoła: ja Szanowni Państwo też nie jestem tego zdania, żeby całe odium tych wszystkich negatywnych konsekwencji , które przyniosło zebranie przypisać Przewodniczącemu. Przewodniczący był wybrany do prowadzenia zebrania. Rzeczywiści tutaj można dyskutować i mieć pewne - jest człowiekiem, pomylił się. Natomiast umówmy się szczerze nie był organizatorem całego spotkania i też nie dziwię się Panu Wójtowi, że broni Przewodniczącego, bo współorganizatorem był Pan Wójt tych wyborów. Natomiast oczywiście tu podkreślę jeszcze raz jedno, zbyt dużo negatywnych konsekwencji to zebranie przyniosło, tam jak liczymy, tam troszeczkę była inna sytuacja, jeśli chodzi o Pustkowo i Trzęsacz, jeśli chodzi o kandydatów. Tu było dwóch kandydatów, trzech. Ja nie chce dyskutować na temat, czy Wojtek Pawluk, czy Szymon zmierzam tylko do jednej kwestii żebyśmy rozpatrzyli ten protest przez pryzmat złamania przepisów prawa, oczywiście uwzględniając te inne kwestie, które uważam w przyszłości muszą być z tego wnioski wyciągnięte, jeśli chodzi o samą organizację zebrania sołeckiego. To tyle.
Radna  Barbara Szewczyk: ja uczestniczyłam w pierwszym proteście Proszę Państwa i w dalszym ciągu będę utrzymywać, że nie byłam zadowolona, że nie było to przyjęte, nie było drugiego głosowania 4 lata temu i teraz też nie jestem za tym. Jestem za porządkiem, musimy się tego trzymać. Zażegnamy wszystkiemu. Czy mi się podoba Pan Szymon, czy mi się podoba Pan Wojtek, to jest już sprawa inna, ale porządek musi być. Czy było złamane prawo w ścisłym tego słowa znaczeniu czy w stopni minimalnym, ale było. Domagam się, żeby wybory były powtórzone
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: Proszę Państwa przejdźmy zatem do głosowania uchwały.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz odczytała treść uchwały. 

Przed głosowaniem Przewodnicząca Agnieszka Tasarz zarządziła przerwę w obradach: od 13:10 do 13:20
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz po przewie zarządziła głosowanie nad projektem uchwały

Za przyjęciem uchwały głosowało 8 radnych, 2 radnych wstrzymało się od głosu,  

3 radnych głosowało przeciw. Uchwała została przyjęta.

Ad. 14 Wolne wnioski i zapytania.
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: czy ktoś z obecnych  ma pytania.
Pan Henryk Gmyrek: ja mam taki apel, jako Przewodniczący Stowarzyszenia Miłośników Tradycji Rybołówstwa Morskiego związany z tym, co mówił Pan Marszałek Jarosław Rzepa, popełniliśmy jako mieszkańcy, a w gruncie rzeczy Rada Sołecka, która głosowała za nieprzyjęciem Lokalnej Grupy Rybackiej (Rada Gminy) pomijając liczną rzeszę pracowników, którzy na tym terenie prowadzą działalność, jaką są rybacy, odcięto ich w ogóle od funduszy z Unii Europejskiej, ale przede wszystkim też odcięto samych siebie, bo samorządy też mogły z tych funduszy skorzystać.  To się nie zgadza z tym, co mówił Radny do Sejmiku Wojewódzkiego Pan Artur Łącki, bo on był inicjatorem nie przystąpienia do Lokalnej Grupy Rybackiej wtedy i stało jak się stało, bo w gruncie rzeczy były pertraktacje między Gminą Rewal czy przystąpi do Kamienia, Świnoujścia, czy Dziwnowa. Wtedy uczestniczyłem trochę z tego względu Stowarzyszenie interesowała się bardzo tym tematem, nie tylko ze względu na rybaków, ale z uwagi na inicjatywę, którą podjęliśmy budowę Parku Etnograficznego koło Latarni. W gruncie rzeczy, nie doszło do tej inwestycji dużo szybciej, to się wlecze. Z czym był problem. Problem była taki, jeśli by Gmina przystąpiła do Lokalnej Grupy Rybackiej pozyskało by się  80% na tą całą inwestycję – Park Etnograficzny przy Latarni. I teraz ciężko będzie znaleźć takie darmowe środki, z których by można wybudować taką placówkę. A tutaj słyszę żałośne tematy, że teren 8000 m2 przy Latarni, w intratnym punkcie, w dobrej cenie, przekazuje się kuchennymi drzwiami, bez przetargu, pod budowę miniatur latarni. Ja się zgadzam. Ja nie mam nic przeciwko latarni, ale dlaczego inwestor miejscowy, jakim był Pan Zalewski, poradził by to zrobić w oficjalnym przetargu i za 1/3 tego gruntu płacił więcej niż ten Pan dzierżawy. Mam tylko jedną prośbę – chrońmy inwestorów lokalnych. Wnioskuję, żeby ktoś z Radnych wystąpił i Panu Zalewskiemu znieść tą dzierżawę, bo nakład inwestycyjny środków na to, co zrobił Pan Zalewski, a jakie środki zainwestował Pan w mini latarnie – to ja już nie będę porównywał. Finał jest taki, że jak nie przystępujemy do takich organizacji, z których możemy pozyskać środki, to musimy prosić inwestorów na budowę takich inwestycji. Można to zrobić poprzez stowarzyszenia lokalne albo poprzez inicjatywę samej gminy. Jak 80% środków można było pozyskać, bo się nie przystąpiło. Apeluje o to, żeby nie przespać, jak tutaj Pan Marszałek mówił, to jest nie dużo czasu. Wystarczy przeciągania, jednego podpisu braknie. Wszystko zostało wstrzymane ze względów formalnych, ale stało się. Bardzo bym prosił, jako grupa inicjatywna, jako rybacy razem z Wójtem, bo Wójt patronuje temu Stowarzyszeniu, jest członkiem, budowy tego Parku żebyśmy nie przespali, bo w gruncie rzeczy on będzie jako przykład zachowania dziedzictwa kulturalnego i rzemieślniczego na tym terenie. Za własne środki i nie musimy oddawać grunty, spierać się czy na 30- lat, czy na 20-lat. To co zbudujemy sami zostanie w samorządzie. Bardzo bym prosił o pilnowanie tego tematu, żebyśmy się nie obudzili z „ręką w nocniku” . 
Radna Marzena Salamon: ja jeszcze chciałam dodać, wpadło mi teraz do głowy to, o czym cały czas rozmawiamy z Panią Sołtys i Radnymi Sołeckimi, na temat naszego przystanku autobusowego w Pobierowie, ponieważ on de facto przestał pełnić rolę przystanku, bo autobusy na nim nie mogą parkować. Miała bym serdeczną prośbę o to, żeby zorganizować takie spotkanie z panem z Urzędu Gminy. Zrobić jaką reorganizację ruchu, doprowadzić do ostatecznego porządku, bo mamy też lokalnych przedsiębiorców transportowych. Każdy ma z tym problem.  W tej chwili mamy chyba 12 podań o to, że ktoś będzie na tym przystanku parkował . Nie możemy tych ludzi wysyłać na parkingi. Po to jest PKS, żeby z niego korzystać. Ja się zawsze zastanawiam: czy pierwszy był PKS,  dworzec autobusowy, czy mieszkańcy, którzy się wokół wybudowali. Czy ktoś miał świadomość, ze kupuje działkę atrakcyjną obok PKS-u. Nie może być tak, że się zabrania parkowania tam autobusów. Autobus musi tam wjechać, pasażerowie muszą wysiąść i wiadomo, że on w przeciągu paru minut odjedzie, ale musi stanąć i rozładować pasażerów. Ta, że to taka moja prośba.
Pan Wójt Robert Skraburski: co do Stowarzyszenia. JA myślę, że apel jest nie potrzebny. Jednogłośnie uchwała została przyjęta o podjęciu działań, mających na celu powołanie grupy rybackiej. Racją jest też, ze są tam pieniądze i takie pieniądze - nie tylko z ust Marszałka, ale też innych ust słyszymy, że jeszcze lepsze były procenty, jeśli chodzi o dofinasowanie. Projekt został zakończony i spłacony, to ponad 100 tyś zł, no i ziemia także została w użyczenie przekazana dla Stowarzyszenia, nie tylnymi drzwiami, ale też bez przetargu, nie kuchennymi drzwiami, ale bez przetargu Stowarzyszenie dostało ziemię na preferencyjnych warunkach – w użyczenie na budowę skansenu. Tak, że tutaj wszystkie rzeczy zostały po kolei zrealizowane. W tej chwili jak się ukonstytuuje Lokalna Grupa Rybacka, a Marszałek ogłosi konkursy, to w strategii gminy na pewno znajdzie się ten element, czyli budowy skansenu, bo on jest przez ostatnie dwie kadencje promowany. Myślę, ze te środki, które zostały wydane to jest kontynuacja działań, innego wyjścia nie widzę. Nie ma niepokoju.
Pani Grażyna Gmyrek: chciałabym poprosić samorząd i Pana Wójta, żeby zrobić tą drogę między Rewalem cmentarzu, dlatego, że tam nie ma pobocza i bardzo dużo osób jeździ samochodem, dużo osób chodzi pieszo. Jest to i dojście do Latarni z Rewala i Niechorza, dojście do cmentarza i jest dużo wypadków zwłaszcza w sezonie. Po sezonie jest spokojniej, ale w sezonie nie ma tygodnie, żeby coś tam się nie działo. Tak, że środki poprzez Pana Artura, który się chwali, że jest w Komisji dróg, także może z tego źródła uda się pozyskać środki.
Pan Szymon Jędrzejowski: ja chciałbym prosić Komisję Przestrzegania Prawa , Panie Marcinie, do Pana prośba. Po ostatnim spotkaniu, pamięta Pan, z Komisją Pan Mielcarek dużo rzeczy nam obiecywał, do niczego nie doszło i prosiłbym o interwencję. Jest sprawa zwieszających się gałęzi nad ul. Klifową, jest sprawa spawalnicza, Odzewu żadnego. Pan Mielcarek został wygaszony jako Radny i skończyła się wszystko. Dziękuje.
Radny Marcin Ryczko: Jestem w stałym kontakcie z Panem Mielcarkiem. Zapewniam Pana. To nie jest tak szybko jak się wydaje, że w ciągu dwóch, trzech, tygodnia czasu jesteśmy w stanie to zrobić. Te ustalenia, które były podjęte na naszym spotkaniu są obowiązujące i Pan Mielcarek podejmie kroki. Nie musimy się spotykać, bo Pan Mielcarek wie, co trzeba zrobić. Te sprawy, w których mówiliśmy na pewno zostaną zrealizowane.
Radny Mateusz Matecki: ja chciałem powiedzieć, bo na ostatniej na sesji Pan Wójt się pochwalił juniorami Wybrzeża Rewalskiego. Ja pozwolę sobie się pochwalić swoimi chłopakami. Byliśmy na turnieju 11 kwietnia w Szczecinie. Nasz klub, który działa od października, to jest 7 miesięcy, wystawiliśmy 6 startujących chłopaków. Zdobyliśmy 5 medali z czego cztery brązowe i jeden złoty. Brązowe medale zdobyli nasi chłopacy: trzech z Rewala oraz jeden z Pobierowa z gimnazjum. No i też chciałem pochwalić mojego wychowanka Dawida Gregorego. W sobotę zdobył brąz, a w niedziele wygrał walkę na gali zawodowej boksu tajskiego. Naprawdę chłopak się stara, ma talent i tak, jak mówiłem jeszcze o nim będzie głośno. Chciałem też powiedzieć, że 30 maja wybieramy się na mistrzostwa Polski dzieci i kadetów w boksie tajskim i też mam prośbę, gdyby ktoś nas mógł wspomóc, nasz klub, bo to są wpisowe, trzeba opłacić sędziego, trzeba dojechać. Jeśli ktoś może, to bardzo chętnie zapraszamy do współpracy. Dziękuję bardzo.
Pani Grażyn Gmyrek: Mam pytanie. Czy ze środków Komisji Alkoholowej można by wesprzeć te działania?
Radny Mateusz Matecki: był taki pomysł, ale zrezygnowaliśmy z tych środków na razie. Bo jest kwestia formalna. Trzeba minimum dwa lata utrzymać klub. Tam się można starać o małe dofinansowanie. My na razie z tych środków rezygnujemy. Będziemy pozyskiwać lokalnych sponsorów. Tak, jak mówiłem, jeśli w czymś się jest dobrym, to sponsorzy sami się znajdą. 
Radna Barbara Szewczyk : Mój syn chodzi od października, jest bardzo zadowolony, chociaż ja mówiłam, żeby zrezygnował, po tych siniakach. Jest bardzo zadowolony i wozimy go do Rewala. 
Radny Paweł Żoła: mam pytanie do Pana Wójta. Szanowni Państwo. Jakiś czas temu wpłynęło do naszej skrzynki pismo od firmy DEDECO Biuro Architektoniczne. Ja myślę, że nie bez przyczyny wpłynęło to pismo. Mam pytanie do Wójta. Ostatnio Pan Wójt przedstawiał nam sytuację. Ja chciałem się zapytać. Kwestia jest dla wszystkich, którzy nie są zorientowani przypomnę, że kwestia dotyczy realizacji projektu pomostu w Pobierowie. Chciałem się zapytać jak daleko firma DEDECO jest zaangażowana w realizację tego projektu? Procentowo. 70 na 30? Pan mówił, że jest to tak wielkie, że szkoda byłoby tego projektu nie zrealizować. To jest pierwsze pytanie. A drugie pytanie jest takie: czy w tym całym przedsięwzięciu całą wartością to jest projekt, czy realizacja tego pomostu. Bo jeśli realizacja tego pomostu, to chciałem się dowiedzieć jakie są plany na sfinansowanie tego pomostu? Skąd pieniądze, bo jeśli wartością będzie sam projekt, to oczywiście możemy to przeanalizować, trzeba to przeanalizować, bo niewątpliwie to pismo wpłynęło również na nasze skrzynki nie bez przyczyny. A druga kwestia. Jeśli nie ma pomysłu, na dzień dzisiejszy, na finansowanie tego projektu, to w mojej ocenie wydawanie 1.700.000 zł, trochę mniej, bo widzę, że 110 tysięcy z tego zapłaciliśmy. 1.743.699,90 dla samej wartości pt. mieć projekt, który de facto który nie wiadomo kiedy będzie zrealizowany. Ja przypomnę, ze w skład tych pieniędzy wchodzi, prócz tego, co jest napisane  też pozwolenie na budowę, które jest szacowane na 300 tyś zł. Jeśli mówimy o pieniądzach, to jest między innymi, budżet całego sportu w Gminie Rewal. Nie cały, ale prawie. Czy jest sens realizowania tego projektu. Jeszcze raz powtarzam: co jest wartością tego przedsięwzięcia, czy wybudowanie pomostu, jak tak, to skąd mamy wziąć pieniądze na ten pomost. Gdzieś słyszałem na debacie, że  to nic prostszego, może to być w 100% zrealizowane. No, nie jest tak Szanowni Państwo. Czy czasami nie wartało by się zastanowić, bo tu jest propozycja ze strony właśnie właściciela wycofania się z tego przedsięwzięcia. Jak jesteśmy zaangażowani, nie mówię finansowano, bo finansowo jesteśmy słabo zaangażowani w realizacje tego projektu, ale jak firma DEDECO jest zaangażowana, bo tutaj z tego wnioskuję, że są skłonni, widząc naszą sytuację finansową, na zawarcie ugody i wycofanie się chociaż by do momentu, gdy będziemy mieli środki na realizację tego przedsięwzięcia. Jak tak to bynajmniej rozumiem.
Pan Wójt Robert Skraburski: Na dzisiaj prowadzimy rozmowy z dwoma firmami związanymi z projektowaniem morskim. Z MXL4, która zajmuje się projektem mola na Niechorzu i z firmą DEDECO. Z firmą MXL4 jest szansa, że podpiszemy ugodę jutro lub zaraz pod długim weekendzie, są ostatnie ustalenia na temat wycofania się z projektowania i ograniczenia tylko do części lądowej, a tym samym ograniczenia wydatków na poziomie 600 lub 700 tysięcy. Podobne rozmowy trwały z firmą DEDECO. Firma DEDECO deklarowała, że może skończyć projekt, pod warunkiem ustalenia harmonogramu spłat. Do tego jeszcze nie doszliśmy, do tego harmonogramu spłat, jakby miał wyglądać. Nie dociskała nas w ten sposób, że nie wyartykułowała zagrożeń wynikających z zerwania umowy, ale to też nie jest firma, która prowadzi politykę agresywną. Ma dużo zajęć.  Pan Prezes Hofman mówił, że jest skłonny, żeby iść na ugodę. Ostatnio nie miałem spotkania z Panem Prezesem. Myślę, że po długim weekendzie Państwu więcej informacji przekażę w jakim kierunki iść. Jeśli chodzi o umowę z firmą DEDECO, dotyczy ona li tylko projektowania z pozwoleniem na budowę i tylko to jest wartość tego przedsięwzięcia. Pieniądze, które mogły by być, tylko i wyłącznie takie pieniądze mogą być w dwóch funduszach: fundusz rybacki, ale na pewno nie fundusz rybacki związany z Lokalną Grupą Rybacką, bo to są już duże przedsięwzięcia. Więc zostaje drugi fundusz, to jest Regionalny Program Operacyjny, gdzie tam należałoby się starać o to, żeby wejść na listę indykatywną i szukać tam pieniędzy.
Przewodnicząca Rady Agnieszka Tasarz: Nie mamy wkładu własnego i nie mamy tego w Wieloletnim Programie Finansowym.
Pan Wójt Robert Skraburski: RPO trwa do 2020 roku. To są projekty bardzo skomplikowane, trwają kilka lat ale to jest dyskusja na którąś z Komisji, który kierunek obrać w tym projekcie.
Przewodnicząca Rady Agnieszka Tasarz: Panie Wójcie ja mam taką propozycję. W związku z tym, że oni się trochę skarżą, że nie chce Pan się z nimi kontaktować mam taką propozycję, że może byśmy wyznaczyli termin, zaprosili Pana Prezesa DEDECO, Pana Wójta i przedstawicieli Rady i może dałoby się. Bo tutaj jakby trochę się skarżą, że Pan nie odbiera telefonów, że Pan się nie chce skontaktować
Pan Wójt Robert Skraburski: Skoncentrowaliśmy się na innych tematach. Pracownik się tym zajmował, ale tak się tym zajmował, że jak zwykle ja się tym muszę zająć.

Radny Paweł Żoła: Możemy pomóc? Na przykład na Komisji Finansowej i porozmawiać na temat ugody?
Przewodnicząca Rady Agnieszka Tasarz: Ja też ze sprawą finansową, w sprawie pisma od Regionalnej Izby Obrachunkowej
Pan Wójt Robert Skraburski: może poprosić Panią Skarbnik?
Przewodnicząca Rady Agnieszka Tasarz: rozmawialiśmy na Komisji, miał Pan porozmawiać z Panią Skarbnik, jaka jest sytuacja. Jest taka sytuacja, że za nadzór Pan odpowiada i pracowników. Jeżeli to jest tak, że to jest nowy Skarbnik, który nie realizuje zadań czyli nie w terminie składa sprawozdawczość, to zaczyna nam się robić sytuacja, która była wcześniej.
Pan Wójt Robert Skraburski: myślę, że powinna Pani Skarbnik słuchać takich pytań. Doszły dwie dziewczyny i kończą sprawozdania. Przekazałem wszelkie uwagi, wysłuchałem informacji. Aczkolwiek myślę, że takie pytania powinny być w obecności Pani Skarbnik. Jeśli nie dzisiaj, to na najbliższej komisji finansowej, żeby przede wszystkim Pani Skarbnik wysłuchała tych informacji.
Radny Paweł Żoła: Przypomnę, nawiązując do zeszłego tygodnia, zaprosiłem dzisiaj, szczególnie członków Komisji Strategii i Rozwoju, na spotkanie po dzisiejszej Sesji, bo wpłynęły do naszej Komisji kilka wniosków o wydanie opinii. Chciałem też zaprosić Radnych z Pobierowa i Rewala bo w zasadzie te opinie dotyczą sprzedaży gruntów  w Rewalu i Pobierowie, żebyśmy się mogli spotkać po Sesji dosłownie na chwilę. Omówić sprawy i poznać Państwa głosy.
Sołtys Artur Łukomski: Mniej wirtualnie, a bardzie przyziemnie. Panie Wójcie kwestia wywozu śmieci. Krótko mówiąc majówka. Czy będą z posesji odbierane śmieci?
Pani Prezes Sp. Wodociągi Sylwia Brzękowska: z koszy ulicznych jak najbardziej tak.
Sołtys Artur Łukomski: W zeszłym roku był problem  i w tym roku mieszkańcy wracają uwagę. Dobrze byłoby, żeby chociaż jeden dzień z gastronomi.
Pani Prezes Sp. Wodociągi Sylwia Brzękowska: Ale my mamy harmonogram, czy harmonogram przewiduje? Przepraszam, że się zapytam, ale my jedziemy zgodnie z harmonogramem podanym mieszkańcom. Jeżeli wywóz znajduje się w harmonogramie, to będzie zrealizowany. Z tego co wiem, na pewno harmonogram jest poza tymi dniami. Ludzie są, osoba odpowiedzialna zza wywóz jest w pracy, smieciarki jeżdżą, bo odbierają śmieci z koszy ulicznych.  Gdyby wydarzyło się coś naprawdę nagłego, ale z tego co mi wiadomo, to deklaracji za dużo nie ma Przepraszam, że się wypowiadam w imieniu Urzędu Gminy, ale deklaracji nie ma za wiele złożonych, przepraszam , ale musimy tak rozmawiać. Jeżeli jest z harmonogramie, to pojadą.
Sołtys Artur Łukomski: to moja prośba, żeby temu się przyjrzeć i te weekendy obsłużyć.
Wójt Gmin Robert Skraburski: będą konsultacje dotyczące Kontraktu Samorządowego i Lokalnej Grupy Działania. Bym prosił, żeby chociaż kilku przedstawicieli było. Takie konsultacje muszą się odbyć.
Przewodnicząca Rady Agnieszka Tasarz: 6 maja będzie Gryflandia, na 16.00 i 13 maja na 17.00 będzie Kontrakt Samorządowy. Będą konsultacje społeczne. Zapraszam Sołtysów i mieszkańców, i członków Rad Sołeckich. To są konsultacje społeczne, więc każdy mieszkaniec może uczestniczyć. Gryflandia odbędzie się w Rewalu w naszej świetlicy, a 13 maja tutaj na sali Urzędu Gminy.
Sołtys Iwona Zacharczuk: zaproszenia prószymy na skrzynki mailowe, bo się gubimy.
Pani Sekretarz Wioletta Brzezińska: Pan Dariusz Sianoszek będzie przekazywał informacje Sołtysom i Radnym, a Pan Tomek będzie przesyłał do skrzynki mailowej informacje.
Radny Andrzej Brzeziński: Co z kamerą, która miała być tutaj na sali z nagrywaniem.
Tomasz Bartkowski: mamy dylemat finansowy. Nie chcemy wydawać pieniędzy nie potrzebnie, ponieważ kamera jest dobrej jakości, która obejmuje teren, jaki chcemy, niestety nie obsługuje fonii. W związku z tym poprosiliśmy o wycenę, która spłynęła w wysokości 9 tyś. zł, która jest nie do przyjęcia. Więc wróci prawdopodobnie albo pomyśl zakupu kamery do 2 tyś zł , albo zakup mikrofonu, który obejmie zakres, który nas interesuje, więc dwa stoły plus stół obok. Sądzę, że to jest ostatnia sesja, która jest bez kamery.
Sołtys Iwona Zacharczuk: A propos kamery. Wydawało mi się, że Urząd zakupił kamery termowizyjne, takie, które mogą działać w terenie. Ja ilekroć jadę w kierunku Kamienia Pomorskiego, na tym pasie startowym widzę worki śmieci. Czy mamy możliwość zwrócenia uwagi kto tam je transportuje, bo tam są olbrzymie ilości nieczystości. Sądzę, że ta kamera pomogłaby załatwić problem. Czy można to zrobić?
Przewodnicząca Agnieszka Tasarz: jeżeli więcej nie ma pytań, bardzo dziękuję. Zakończam obrady. 
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